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CENA Io GROSZY. Nr. 16 zamianowany został oierw-

•

---·I·· •illlllllpiliOllNiiliiiiEiiiiDlliiIAilŁliiliiEiilKil' il16illiiSiiTiiYllCllZiiNiiliiAllli1il9ii3ili3 iiRiil.•••milim••----------• szym attache wolskowym Niemiec w Moskwie, 

z pism newforskich. 

Krwawa rozprawa nożowa na Bałutach 
Właściciel domu oraz jego żona ciężko poranieni 

przez kochanka jed~-ej z lokatorek 
Lódź, 16 stycznia stwierdzić, iż małżonkowie Janusz są fak i Jendrasik zaczęli odgrażać się wła r ciosów nożem w głowę i plecv t.ak ie 

(ig) Terenem niezwyklej, krwawej analfabetami i nie umieliby się nawet ścicielom domu. Wczoraj wynikta mie- Janusz, brocząc krwią, Padł na ziemię. 
rozprawy nożowej, stał się dom przy podpisać i Jendrasik oddany został, aż dzy niemi głośna awantura, w lrakcte Jendrasik z kolei rzucił się na Januszo
ul. Zielonej 24 na Bałutach. W domu do rozprawy sądowej, pod dozór policji. której Jendrasik dobył nagle noża i z wą i zranił ią również poważni~. 
tym mieszka niejaka Katarzyna Kraw- Tymczasem Januszowie złożyli skarg<; krzykiem: Sąsiedzi wezwali P "cję i pogr.ito
czyńska, 48-letnia kobieta wraz ze przeci":'k.o Krawczyńskiej o komorne il - Ja ci za.płacę kosz.ta sądowe!:- wie· Jendrasik. został ares.zt?wany. -
swym kochankiem, 28-letnim Antonim wygrali Ją. rzucił się na Janusza. Nim ten zdązył Rannym matzonkom udzielił pcmocy 
Jendrasikieni. Bomiędzy Krawczyńską Od tej Pory, zarówno Krawczytiska się obronić, Jendraisik zadał mu kiika ~ lekairz Pogo·towia . 

. a właścicielami tego domu Frańcisz- •mmiiilllliiiiiiiiamaiiiiBimmiiiliilmiliiillliilmililm•m••lllli••••••lli•ililillil••••••••
kiem i Franciszką Januszami od pewne
go czasu trwał spór na tle ustalenia wy
sokości komornego, które Krawczyńska 
powinna była płacić za zajmowane mie
szkanie. 

Rej wodzil w tym sporzł Jendrasik, 
który buntował Krawczyńską, by nie 
płaciła zbyt wygórowanego, jego zda
niem komornego i chcąc zmusić Janu
szów do ustępstwa uciekł się nawet do 
sfałszowania kontraktu najmu mieszka
nia. 

Policja ustaliła jednak, że kontrakt 
jest fałszywy, tembardziej, że zdołano 

Przesilenie rządowe w Rumunii trwa 
Nagła choroba desygnowanego premjera unie

motliwia ·sformowanie gabinetu 
Bukareszt, 16 stycznia. północy. Podczas rokowań ·.vyłoniły się nistra spraw wewnętrznych b. ministro

Desygnowany na stanowisko premie· pewne trudności. Titulescu miał uzależ- wi komunikacji Mirto i żądaią, aby sta
ra, Waida Wojewod, uległ dziś w godzi· nić swoją zgodę na objęcie teki ministra nowisko to powierzono Mironescu. 
nach popołudniowych atakowi nerkowe spraw zagranicznych od usunięcia podse W późnych godzinach wieczorowych 
mu. Prace nad uformowaniem nowego kretarzy stanu Cafenko i Tilea, z -który- rozeszła się wiadomość, iż Titulescu wy· 
rządu, uległy wobec tego przerwie. Kan· mi popadł w konflikt osobisty. - Król stąpił z żądaniem, aby lista nowego rzą· 
celarja królewska komunikuje, iż król wyraził podobno protest przeciwko po- du z.ostała przedstawiona królowi do 

• wyraża nadzieję, iż stan zdrowia Waidy wierzeniu teki- ministra skarbu ·Mad·ge- aprobaty, poczem Titulescu zdecyduje. 
Parlament szwedzki ~Oie~oda J?Oleps~y się. ~ona'.r..:ha ?cze· aru. Maniu i Michalacbe nie ćhcą zgo.: czy obejmie w nowym rządzie stanowi'-

• kiwac będz!e Wa1dę Wo1ewoda dziś ~Jo dzrć si~ na .Powi~rzenie stanowiska ini- sko ministra spraw zagranicznych. 

~ nie podwyższył pobor6w c h fi • ~ . . . 1 • f r· 

ks. &us~::::.,.A~o::::~ia . 1nczycy rozpocz~ I o enzyw ~ 
. K~iążę szwedzki Gustaw Adolf zwró Krwawe walk.i pod Szanhajk.uanem.--30-tysięczna 

,c1t się do parlamentu z prośbą o pod- r • , d ł · d M d · · · 
wyższenie mu poborów z 150.000 zl. na armJa powstancza W ar a Się · O an ZUr]I 
300.000 zł. rocznie. Gustaw Adolf jak Londyn, 16 stycmia. skich sił zbrojnych w Mukdettle, ·ogłasza 
wiadomo, pobrał się niedawno z księ- Wfadomości, nadchodzące z Tokio i że po zelżeniu silnych mr.ozów, które 

Kawalerja chińska podjęła wypad w 
kierunku Luan-No. Jednocześnie arty· 
lerja chińska rozpoczęła gwałtowne bom 
bardowanie pozycyj japońskich pod 
Szanhajkuanem. Na całym odcinku to
czą się zadęte walki z oddziałami kawa 
lerji chińskiej i piechoty. 

żniczką Sybillą Koburg i w związku z Pekinu, mówią o podjęciu przez wojska paraliżowały działalność wojsk, rozpo-
zwiększeniem swych wydatków doma- h ki · F · gał się podwyżki. Parlament odmówił c ińs e kontrofenzywy na Szanhajkuan. częty na granicy prowmcyj engtJen i 

prośhlek~ęci~zaznaczzją~ żewobe~ •K•o•m•un~ik•a•t~g.łó•wn~e~g~o~d•~~ó•d•rl•w•a~ja~~~tl··~D•i•eh•o•l•'•z•ac•i~ę.~~w•a•&•i•,~~~~~~
nych ciężkich czasach nawet król i na
stępca tronu dobrowolnie przeprowa
dzili redukcję swych poborów. (sb). 

Epidemja grypy 
w Ameryce i Angl]I 

Paryi, 16 stycmia. 
W Stanach Zjednoczonych szaleje od 

kilku tygodni epidemia grypy. Dotych
czas zanotowano 48.000 wypadków za
chorowań i 1.100 wypadków śmierci. W 
stanie Ohio i Ca:nsa·s zamknięto szkoły. 

** '* . 
Epidemja grypy, która szaleje równo-

cześnie w Ameryce i Anglji, panuje rów 
nież i we Fmncji, lecz ma tu przebieg 
znacz:nie łagodniejszy. Wypadki śmierci 
są nieliczne, ale choroba panuje ogólnie. 

Przyrost ludności 
w Rosji Sowieckie]. 

Moskwa, 16 stycznia. 
(t) Według ostatniej statystyki, lu

dność w Rosji sowieckiej powiększyła 
się w ciągu 15 lat o 35 miljonów. W cią
gu ostatnich trzech lat wzrost wynosił 
10 miljonów. Ludność sowietów wynosi 
obecnie 150 milionów. 

ZAPOTRZEBOWANIE NA WĘGIEL WZRASTA 
Kopalnie pra«:ujq no dwie zmianu 

Katowice, 16 stycznia wnętrznego. W szeregu kopalń, między 
Fala mrozów w Polsce przyczyniła innemi w kopalniach towarzystw fran

sie do znacznego polepszenia sytuacji w cuskich, rozpoczęto pracę na dwie zmia
przemyśle węglowym. Kopalnie Zagłę- ny. Zapowiedziane przez przemysłow
bia Dąbrowskiego otrzymały w ostat- ców redukcje górników zostają narazie 
nich dniach poważniejsze zamówienia (odroczone. 
na zaspokojenie potrzeb rynku we- _ 

Wiadomości, pochodzące ze źródeł 
chińskich, mówią o wdarciu się silnych 
oddziałów chińskich na terytorjum 
Mandżurji. Armja, złożona z 30.000 par
tyzantów pod dowództwem gen. Feng
Czanha, współdziałając z wojskami gen. 
Tangyulina, miała rzekomo odnieść sze
reg sukcesów, przerywając połączenia 
japońskie i atakując ważniejsze ośrodki 
oporu. Wiadomości te wywołały w Pe
kinie powszechny entuzjazm. 

'" ** 

Morderca dwuch dziewczłt angielskich A~~:~b:J~r::i~~1r~:j~h~~ 
zos•a• s•ra«:on•• skowi delegacji japońskiej przy Lidze 

~ Narodów, otrzymali rozkaz pozostawa-
Londyn, 16 stycznia skazańca byto, aby pochowano go ra- nia w pogotowiu do natychmiastowego 

Donoszą z Nairobi, że morderca zem z książką do 'nabożeństwa. O wta- wyjazdu z Genewy. Według krążących 
dwuch młodych dziewcząt, William snych siłach doszedł Ross na rusztowa- pogłosek, rozkaz ten ma być w związku 
Ross skazany niedawno na karę śmierci nie, p6źniej jedna~ zemdlał. Matka 'Ros- z zamierzonem ewentualnie wystąpie
zostat wczoraj stracony. W przeddzień sa, wdowa po majorze wojsk angiel- niem Japonji z Ligi Narodów. Doniesie· 
wykonania egzekucji w celi skazańca 

1 

skich, przez cały dzień stała przed bra- nie to wymaga potwierdzenia z miaro· 
urządzono ołtarz, przed którym modlił mą więzienną, jednak do syna jej nie dajnego źródła. 
się on cały czas. Ostatniem życzeniem dopuszczono. (sb)· •illllllm•••••••••·.::~.·.;r~ 

Poiar w „Latającym 
Szkocie11 

Wyrok śmierci 
na morderc-: listonosza. 

Samobójstwo 
fznanego kupca berlińskiego 

Berlin, 16 stycznia. 

S k 
• t Londyn, 16 stycznia Frankfurt, 16 stycznia. (t) Dziś popełnił samobójstwo jeden 

ZU aJą me eOrU. W słynnym pociągu pośpiesznym (t) Wczoraj stawał przed ądem ślu-, z,.. wybitnych kupców i przemysłowców 
Berlin, 16 stycznia. „Latającym Szkocie" wybuchł wczoraj sarz łinyrsz, który zamordował i obra- berlińskich, Edmund Elend, który był 

(t) Donoszą z Moskwy, że rosyjska pożar. Ogień powstał w wagonie resta- bował listonosza w mieszkaniu swej właścic?elem wielkiego domu towarowe· 
akademja nauk przygotowuje ekspedy- uracyfnym, który wkrótce stanął w plo- matki. go .przy Berlinerstrasse 126-127. · 
cję, która uda się na poszukiwanie me- mieniach. Pociąg musiano zatrzymać i · Sąd przysięgłych skazał mordercę Powodem samobójstwa był zły stan 
teoru na Syberię. ! dopiero wówczas ugaszono ogień. Eks-1 na ścięcie. Oskarżony podczas odczyty- !interesów. · Elend nie m6gł się . wywią-

Meteor ten spadt w 1908 roku. E~s- ~r~ss. przyl_lył po. raz pi erwszy z opó- :van i a :vvroku stra~it przytomność; tak ~~a~. z płat1;1ości, które . sięgah kilku mil· 
• pedycję prowadzi znany profesor Kuhk. 1 zmemem połgodzmnem. (sb) . ze musiano wezwac lekarza. . 1onow marek. · , · . · . . 
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Glośn wa po 
Zamach na bur a,wi dn:a.~16 o 6b zabitych i o ranny .h odczas zama
chu na króla wło'"'k m ego. ·-·strzał na Marszałkowskiej w War.;zawieo ·~ Strzelantna 

w parlamencie ju o łowi ń- Im.· narch~ ci przetiwko ks. Walii w rgentynie 
. {lu) - W związku z obchodzoną nie- zamachu na generalnego prokuratora r człowieka niewinnego, któremu nikt nie ! zamach ten kosztował życie trze.eh Bogu 

dawno rocznicą tra~ieznej śmierci Pierw j Fachota chciał odb:erać tycia... J ducha winnych osób. 

szego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 1 w grudniu 1928 roku. Fachot występo· Co ma wspólnego książę Walji z kon· Wreszcie w toku ubiegłym całym świa-

skiej, ś. p. Gabrjela Naruiowicza, ki:óry !

1 

_wał wówczas w słynnym procesie auto· fliktami w Argentynie? ... Właściwie nic tem w. strząsnął żywo jeszcze tkwiący w 

padł z ręki szale1ica, skrytobójcy Nie- nami-stów .i z.amachu dokonał właśnie je- go nie łączy z Argentyną, mimo to po- naszej pamięci 

wiadomskiego, na oyśl przychodzą inne den z alzackich autonomistów. I stać jego wznieciła żagiew gniewu w strszliwy zamach na prezydenta Frantji 

przykłady szaleńców . Rok 1931-szy zaznaczył się dwoma sercach argentyńskich anarchistów. W "' Doum~ra 

uprawiających politykę z rewolwerem słynnemi i:ama.::hami: na k&óla albańskie marcu 1931-go roku, książę Walii bawił D-. ł : t 8 g ·' 1932 -< roku 

· lub nożem w dłoni... go Achmeda Zogu i kslęda Walji. w Buenos Aires, gdzie starał się o na· I ziat 0 ~,ęk~ :1 .
0 mpa1a . W·&o h . 

S ·1 ' · · h I z h A' h d k · · k · h dl h · d na wys aw1e s1ąz {! w aryzu. c w1· 
, ze.tego me na p:zestrzen1 ostatnie a mac na c me a logu do onany wiązanie stosun ow an owyc mtę zy I' gd d t D hl'. ł · d 

kilku lat morderstwa na tle politycz· został w Wiedniu w lutym 1931-go roku. Anglją a Południową Ameryką.- Anar· 1! Y prezy en. ourr:e{ z ka .~tę .~ 

nem w całej Europie namnożyły się w 1 Zamachu tego dokonali dwaj albańczy- chist.a argęntyński, Pieretti, postanowił 1 kiosku, przy ~t<gymd s a F zna orni Y Jii 

potwornej ilości. Niektórzy wic!zą w tem '! cy: Gjelohsi i Aziz Kami. Z;imachowcy zgładzić członka panującego domu an-1 sf rz łfrak~~sln, la~ t arrede, t P~ : 

jeden ze skutków powojennego zezwie- czekali, aż bawiący w Wiedniu władcct. gielskiego, by w ten sposób zaprotesto· 5 rza y, . re po ~z\y pre.fy en a r.u 

rzęcenia. Że nie jest to objaw normalny opuścił gmach opuy i w!>iadł do auta. wać przeciwko ciemięzcom na całym Mmd a pisbrla c.i): 0 • rdm Y w ramię. 

n.ikt o tem nie wątpi. I Wtedy oddali w jego stronę blisko 20 świecie. W tym celu przygotował bom· or ercą Y --: Ja wia .,omo -

· Morderstwa polityczne ostatnich lat, strzafów. Tvlko dzięki przypadkowi, że hę, lHórą · podłożył na ulicy, przez którą siracony niedawno Gorgułow. 

rr>ipocząć należy chyba datą, ·27 Wl'.Ześ·. I król siedział już w aucie, a jego adju· miał przejechać książę. Obliczenia oka- Z tej krwawej serii zamachów wyni~ 

hia 1?27 ~oku, kiedy to . j tant, maior ~opolav:1 ~tał na stopniu, za- 1 zały się nieścisłe · • ~a! że. naj.cz~ściej ofiarą ich p~dają -lu-

w· Wiedniu dokcnaiio zamacha .na „zycie machowcy me dop!ęlt swclfo celu. Na ł bomba eksplodow'11a, zantm auto ultaza„ nz1e mewmm, a zamachowcami są sza· 

burmistrza siolicy austrjackief, Seilza. ·miejscu zamachu pozostał '" ło się na wyznaczonem miejscu. leńcy, dla których jedynym argumentem 

Wykonawc~ z;imachu był 21-letni.. jeden trup - majora Top.olay Książę uszedł z życiem, lecz jest rewolwer. 

artysta bez engagement, Ryszflrd Slr~." •••••••llllBB!lllDDlll•n1111•••••••••••••••••••11111•••••'1U•••••~ 
binger, klóry oświadczył podczas prze· 
słuchania, że „chciał bunnistrzowi pP~· 
stawić pam:ątkę".„ Ta zbytnia chęć ob· 
darowywania pamiątkami o mało nie 
kos"?.:towała życie ludzkie.„ 

Rok 1928-my szczególnie obfitował 
w krwawe ekscesy niepoczytalnych za· 
mach owców. • 

Dzi~ki reklamie zdobył majątek 
rtiezwykłe przeżycia najsprytniejszego bussinesmana· 

który na wszystkiem zarabiał i ... tracił 
Ameryl«l~ 

Zaczęło się 12 kwietnia 1928 roku (x) Tavlor Barnum, urodz i ł się w ro- sytwańsklcb.' · 1 zmieniały. Już w pierwszym roku pro" 

zamachem na życie króla 'Yloskiego, ku 1810 w północno am;;! rykaiiskiem. Z murzynką tą objechał on kawał J wadzenia muzeum. IJarnum zarobił ca-

. Wiktora Emanuela Ili-go. maf em miasteczku ł3ethel, jako syn Ameryki a gdy staruszka po roku u· łe pieni;;idze, które pożyczył na. kupno. 

• . . wioskowego kramarza. Dorósłszy, ob- marła. Barnum schował zarn-bione 4 Wiedząc jednak. że te20 rodzaju 
Dn1a t~go kroi przybył do !'led1olanu n.a jął on prowadzenie ojcowskiego kra- tysiące dOlarów. przedsiębiorstwa prosperuja wyłącz-

o~warci~ dorocznych !argow. O g?~z1 • I mu, z tern jednak, że zaj"ął sie j2dno- Później reklamował on jakiegoś nie dzięki reklamie, cały swój trzyletni 

nie 10-ei zrana, na. krotk~ pr~ed 'Ohc1.al· , cześ11le rozsprzedażą losów loteryj· włoskiego żonglera który występował I zarobek. wydał na 02łoszenia i relda· 

nym :1k~em otwarcia pa~tlonow na Piaz 1 uych. w Variete, zawarł spółkę z cyrkiem 
1 
mą. po · takiej kampanii reklamowet 

za Giulio <::esare, n~stąpił w.ybucb bom- j Przedbiorczemu Barnumowi, nie wędrownym, ·który jednak również I nie bvło człowtelrn w całej Ameryce. 

by! uk:yte1 w slu~ie latarnianym .. Lu· 1 wystarczyło to. skupowa ł on więc zbankrutował. wobec czego Barnum któryby nie słyszał o Barnumie. 

d~!e, n,1~,;,adowolem :r, ~eż.ymu, panu1ąc~· 1 male bibl'ot~czki i rozwożąc ~wój to- wrócił do New Yorku, szukając swego I Czego w jego muzeum nie można 
go we ~ł?sz~ch, . chc1eh ~ ten-sp&li~h1 wa , ~ iny iał jednoczesnte ksłą!k\ 1 ~zczęścia <>d podątku. . b~ło. zobac~yć? : Sp-rnwadm1.l. on cąl 
pozbaw1c zycia krola. ~ło~~iego. Bomba, Teren 11rowin.;jonalny. był dla ambit- . Ola Odmlan.y zajął się rozsprzedażą plemiona czerwonoskórvch. a na TO· 

eksl?lodowała wcześnie1 .• n~z to przypu~z. · 1 nego chl?pca zbyt . cia~nv., , wob~c cz~- : tanich. il?stracyl ~<> tekstu biblji, któ:e mle Tbumbl~, sławnym .karle, zaroblł 
cuh aatnaohowey, dzięki m:emu kro~ go bez zadnych skrupułow porz11c1ł 1 to za1ęc1e l)yfo niedochodowe, tak. ze . nie m11leJ nlz :~wa .. mlijony dolarów„ 

~yszedł b~z szwanku. J~dnakże ek~plo: ~ swe . rodzinne strony i wyjechał do No-j' ~~r?tce ~tracił on całe swe. os~czędno- Oczywiście wszystko było. popier~n.e 
z1a nastąpiła na szczelnie wypeJnione1 weg-o Yorku. · sc1 1 musiaf wziąć się do pisania budu- ogromną reklamą. Karzeł Thumb JCZ~ 

t~umami ulicy, co pociąg~ę!o za ,sobą tra I Wielkie miasto okazało sie jednak jącvch op~wiadań dla niedzielnej ' ga- dził na spacery miniaturo\\1ą ka ros~. 
giczne. skutki. - .s~esnasc1e osob zosta· 1 niezbyt gościnne I Barnum przez rok zetki aby . uchronić rodzinę od głodu. cłąitnloną przez 6 ml~JahtrOwych ~om. 

ło zabitych na m1e1scu, 40 osób doznało cafy tułał się w poszukiwaniu pracv Przeczytawszy w gazecie wzmiank~ Późn iej przvszfa kolcJ na .,szwedz.k?eg-o 

ciężkich uszkodzeń cielesnych„.. . . I Przez pewien czas bvł on zarządzają: o tern, te Muzeum Amerykańskie jest słowika" Jenny Linds. która w cz~sie 
. Komu potrzebne były te niewinne ; cym w gospodzie później zaf ożvl so-1 do sprzedania kup!ł Je za pożyczone 93 koncertów zarobiła Barnumowi 6RO 

ohary?... I bie sklepik z 11vrobami cukierniczemi, pieniądze. W muzeum zgromadzone tysięcy dolarów, a prócz tego orrzv· 

Tego samego r.oku dnia 4 maja doko· którv zbankrutował. później jeszcze byłv najrozmaitsze osobliwości z ca- mał on jeszcze od jej menagcra 300.000 

nano w Warszawie zamachu na attache i przyjął marną posadę sorzedawcy w Jego świata. Barnum rozszerzvł przed- dolarów. . 

handlowe_go. poselstwa. s~wieckiego, .L.t- 1 s~dadzie kawv. Do właśclwe20 zawo- siebiorstwo i zareklamował je w soo- Barnum d<_lrobił się kolosaln~go ma.

zarewa. Emigrant rosy1sk1, Jerzy Wo1c1e du I drzeml~cego talentu dnszedł tył- sób. nawet w Ameryce nieznany. W jątku. którv Jednak wskutek me z ręcz:

chowski, strzelił dwukrotnie do Lizare· ko przypadkiem. muzeum można bvlo wszvstko zoha- nvch spekulacji catkowicie stracił za

wa na Marszałkowskiej ulicy. Areszt..,. Pewnego razu przeczytał on w pi- czvć. nie wvlaczaJąc autom;ttów mu- ciągając jeszcze O!?'romne dłuR"i. Po 20 

wany zama<:howiec zeznał w czasie prze śmie notatkę. że w pewnem małem zycznycb, tresOwanvch pcheł, panora· latach pr.acy był on tak sarno biedny 

słuchania, że w ten sposób chciał publi~ mlasteczlrn żvłe t~O-tetn'a murzynka my z .Jeruzalem. naJtH>wszvch maszvnl jak w chwili przyjazdu do New YOrku . 

. .c~nie zaprotestować przeciwko · komu- Joice Heth, k~óra hvła rzekomo mam· trykotarskich. flsmr woskowych I wie- Uratował go karzeł z którym prn'-

nistom, panującym w Rosji„. ką Waswni;ton~. Kto innv bvć może tu· Innych atrakcvf. · jechał na wvstenv do f..ur~oy. Po nór-

Głośnem echem po całej Europie od- nie zwrócifby na to uwagi. Barnum je- W v,r,lelkiej sali orzv muzeum od- rocznym pobycie w Europ1e zdołał on 

biły się . j dnak postanowił zarvzvkować. Kupił en bvwafv sle jednocześnie popisy żon-I tyle zarohić, 7.e pospła cał dtu11;i. Póź· 
~i.rzały w parlamencie ful!osłowlaiiskim 11mrzvnke za kilka ·grOgzv cd ieJ wła· glerów, murzvńsklch tancerzv, brzu· niej odestat swego karła do Ameryki i 

w Belgradzie. §clc'ela umteszczajac fed.-ocześnie wict- chomówcc'iw. wvstawlał nawet drnma· ponownie objeżdżał większe miasta eu· 

Dn_ia 20 czerwca 1928 toku już ha - sa· kle l11~ratv w dubch diiennilcac11 t" w rodzaju „Mojżesza w Egincie" ropcjskie, · wv2łas1a.iac odc~vty na te

mym. ":'sl~pie otwa~cia _parlamentu jugo; Ne.w·Yorskich. Was!-vnv.tońsJ1 lch i p<>n- Atrakcje te zresztą co newlen czas sic mat sp_osob?w „Ro~ienta p1en 1ędzy". 

słow1ansk1ego, czyh t. zw. „skupczyny' Por11ewaz sława 1ego dotarła do . F.u-

doszło do ostrych awantur. · .Poseł mon- 1
r r<?PY. odczv!v cieszyfv sie powod7.e-

tenęgrański Punisa Racic wystąpił ostro -· · O•"'o.,.n1- ..,,-, .... 11•ora.k1· n1em. Zarobiwszv meco grosta .odku-

przeciwko opozycji, wskutek czego '9. • WV „ lB ..., 'I pił on sw~ie Amerykaiiskie !V'uzeum. 

między posłami wywiązała się ostra Ukochał tylko taglowce I nienawidzi.„ parowców ~tó. re Y" .m 1~dzvczasie wystawiono . na 
w iana zdań I1cvtacJę 1 11 man.:a 1860 roku Ameryka 

w ciągu dals!;h awant~r doszłp do . <,z) 9kaz~je się, ż7 i "". dobie obecnej' rą~c.ką łó.dź p~dwódną. O ile zatem. lst· za f?Ośr~dnict~ve~ · niezwvkfej r,eklamy 

starć słownych między Racicem a człon i sPofkac mozna ludzt, nie uznających nieJe na ~wtec1e C<?ś· c~.eg~ kap. D1kon dow•cdztała się, ze Ilarnum znow jest 

kiem partii Radica _ Iwanem Pernarem 1 samoch~dów, aeroplanów - a prze9e· nienawidzi. bardzłeJ, an1zel1 okrętów - na no~ach. 

Gd · obraz słowne rz brał 'uż niedo· ! wszysLk 1em okrętów. Jednym z mch są to łodzie podwodne. 13 ltpca 1865 roiku muzeum doSzczet· 

zw~lony c~arakter f n: salt 1apanował jest „os~atn.i wił~ morski" kapitan j~dy· „Czarodziejka Morsika" jest mtods~ą nie _spłonęło, ale już następnc~o dni~ 
burzliwy nastrój mąrszałek zamknął po I nego ':"1?1k1epo zaglo.wca. ,.Czarodz1eJki od swego kome!Jdattta - ma zale~wic domosłv. gazetv. że .Barnu.m nie strac1ł 
siedzenie. w tej' chwili poseł Racic wy· 1 _Morsk1eJ'', który pruJe Jeszcze wody 62 lata: Ale - Jak z dumą opow1ada h_umoru 1 rzeczywlśc1e po pewnvm, cz~t· 

ci gn ł rewolwer i mimo usiłowań in_. I oceanów. . • kap. Oikon. zbudowana leE-t z drzewa sie otworzvł on „Nowe J\mervkan"k~e 

n \h ą osł. he c eh 0 0 t ć I Kap. D1kon słvszeć nawet me chce o te20 same20 statku, na którym admirał Muzeum Barnuma", które znacznie 
a t ]' 01' cg \Y k g P ws rzyma nowoczesnych olbrzvmach .oceanicz· Nelson uczestniczył w bitwie pod Tra- przewyższało 11oorzednie muzeum. 

0 e„o sza one. 0 ro u, . • nych. które· przypominają raczej kurort wahtarem. W roku 186~ 3 marca. t~ nowe mu· 

począł strzelac w str?nę, swych pob-1 czy hotel wielkomiejski, aniżeli „godzi. Pod komendą kap. DLkona służą na zeum padło również pastwą płomieni. 
. tycznych przeciwników. wy" statek. Rozmowv o potężnvch ma- .. Czarodziejce Morskiej" w charakterze Barnum otworzvł wówczas cvrk. któ· 

Tr.zej posłowie z partji Radica: Pavle szynach, o rekordach I , niebieskiej zwvldvch ma·rynarzy liczni tnfodzi ofi- ry w roku 1872 poniósł naskutck on7a

Rad:c, znany przywódca kroacki Stefan wstędze" - nie są dla niego. Najbar- cerowle, chcący poznać dokładnie ru wielkie straty. Barnum z niesnożvtą 

Rąclic i Djura Bassaricek - padli na dziej szybkim statkiem jest „Czarodziej- wszystkie arkana sztuki nawigacyjnej energJą zabrał sie na nowo do ndbudo

miejscu bez życia.„. Trzej inni posłowie ka Morska" I na tern koniec. pod kierunkiem wytrawnego wilka mor- wv .i wkrótce cyrk jego zasłynął na obu 

Grandja, Telasic i Pernar, zostali ciężh · Kapitan spęd zał na morzu 56 lat I skiego. Po ukończeniu kursu oficerowie półkulach. 

ranni i odwieziono ich i gmachu parła· przez cały ten czas. wliczają c i ląta opuszczają „Czarodziejkę" zabierając Barnum zmarł w roku 1890 por.o

mentu do .szpitala. wielkiej wojny, pływał wyłącznie na ze soba serdeczne wsoomnlenla o sta- stawlwszv sadkobic rcom 4 niiljonv do~ 

Abv zakońctyć serię nieszczęsnych. żaglowcach. rym kapitanie. stojącym na straży daw- larów. z aznaczaiąr 'V t~<. tam (.' ncie . że 

iamachów w roku 1928-ym wspomnieć. W ·czasie woinv kierowany przez nvch tradvcvj i stanowiącym żywy wszystko zawdziccza rckhir.·i1r w płs· 

należy jeszcze o nte10 statek został zatopiony przez nte- obraz minionej PfZC!$Z:łoścl. mach. 



1'1916„„„„ ....... „„„ .... „„„„ 1933 
Str 3 
. 

Głos w telefonie zdradził przest~pc'='~mrnrnrnmmm;;;mrnrnrnrnw~f 
Kupiec łódzki poznał po charakterystycznym akcencie osobnika który · ; Ostatrtie dni! J 

dostarczył mu przemyconych osterek do gol en la . = =I 
Znilczna ilość orzemytu skonlłskowana pnez władze ~ WYSTAWY :1 

Łódt, 16 stycznia. w ten sposób dowiedział sie. do kngo w nim pseudo agenta, który dostarczył 
Kupcy łódzcy znani są doiychcza-; z należy aparat telefoniczn}', :t którego mu pr,zemytu. I 

protestów, upadłości i nadzorów sa.do- rozmawiał ów przemytnik. Bo w to, że Przemytnika wyle~itymowann. -
wych, Dopiero jeden z nich, przed kil- on właśnie byl nim - kupiec nie wątpił Okazat sie nim JO-letni P1nkus Rusze
ku dniami zakwalifikował się Jak9 de- ani na chwilę. ckl pochodzący z Ka!isza, oddawna !uł 
tektyw i to detektyw całkiem niezły. W kilka minut pótmei na ullco No- poŚzukiwany za upraw:anie przemytu. 
Wypadk~. które doProwadziłv d:> tei · womjejską udali · się: kupiec. Pan Z· Przeprowadzona. w waliz<ach Jer:o re„ 
metamorfozy, t. j. przemiaąv kup:a w l oraz dwuch wywiadowców straty gra- wiz.ia wykaz ała wielką ilość przemv~1.>
detektywa przedstawiaj<\ się następu- nicznej. Do poszuk'wanego mieszkania nych z zagranicy osterek, nie ustt;l'>U· 
jąco: POczątkowo weszli tytko wywiadow- jących zresztą naszym krajowym WY· 

Do właściciela pewnej trafiki przy cy. Zwrócili się oni dD jednego z dom,1· robom. 
ulicy Pomorskief zgłosił się przed kil- wników, pytając czy mogą w wai11el Całv przemyt sk0nftskowano a R~
ku tygodniami jakiś kli'ent i poch!:ic się sprawie zadzwonić„. Młody człowiek szeckiego przytrzymano do dysPotYCJi 
za 'Przedsta~ciela wielkiej firmv za- pozwoHf. śpiewny akcent zdradził władz. (ak) 
granlcznef, zat>roponował kuJ>Cowł pe- przemytnika. Wezwany pan Z. pozr1ał 
wnei ilości osterek do rolenia t. zw. ty •-iimlilimlllliiilllilllillilliiiimlilla...•••••••••••••-
lete:upiec p. z, przystał na proPoz~rcję Krwawy mord . pod Tczewem I 
agenta I nabył Od niego na dogodnych I 
JVarunkach znaczną tJOść żYletek. Atull Spra"·ca został are~ztowanv 
JUł następnego dnia do sklepu pr zybytl " n ::, 

wrwtadowcy straty rranłczneJ I w wy 1 Tczew, 16 stycznia f pchna.w!'n· napastnika. wycl3R"na.t bfy. 
niku przeProwadzoneJ rewtzJi zakwe- Przed trzema dniami we wsi Krybe· skawiczn ., ni ruchem z kieszeni browning 
st)Onowali zakupionv transport żyletek. wie pod Tczewem dostło do ostre1 ' celnym strzałem zranil Makurata. 
kwaliffkując ie Jako Poehodzące z prze- sprzecz:kl pomiędzy robotnikiem Józefem I Makurat przewi·eziony natychmiast 
mytu. Makuratem, a ogrodnikiem Józefem Wit· do szpi'tala, zmarł nie odzyskawsz~ 

Pan Z, o~wiadczyf urzędnikom cel- 1mwsklm. I przytomności. 
nym, iź żyletki nabył od agenta. k~6re- Sprze.czka zamlenfta słę w bójkę. Sprawcę zbrodni aresztowano. 

= KARYKATUR ~1 
= =· = ·-· ~ STANISŁAWA il 

; lo~nJńi~i~~o .!I 
=w~•-~ i 
~ w górnej por-7.eknlni =I 

„UA81NA". = 

= WeH[ie 20 irony. il 
lV.11111lllllllillllllllllllllllllllliillllll!lllJlllllllllllllllllll1il rllJ 
~ ... •••••a•••••m••••••••~'ll" 
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Aresztowanie adwokata · 
za przywłaszczenie depozytów. 

gD nazwiska nie zna. ale moie nato- W pewnej chwili Witkowski, ode. 
miast podać df'!kfady Jego rysopis. Je- B ' )i Graz, 16 stycrnia. 
dnocześnie kupiec wskazał na char81<- 6roz' b:a stre1•ku generalnegą w eig (t) Dzisiaj przybył do komisarjatu 
terystycinv akcent owego agenta. któ· U I policji adw. dr. Herman Fuchs, któr:Y 
ry 1t1ówił z roaJska. • ~ ~ • ft d Ili oświadczvł. że od dłuższego czasu przy 

W komisar:acie straty grankznef JOHO proaeSa praecu17 0 noOJum po 0 om ! właszczar sobie pieniądze oddane jo 

nie zna110 owego przemytnika, który Bruksela, 16 stycznia Międzvnarodowy związek metalow- dcpozvtu przez klijentów I prosił o osa-
dostarczył panu Z. towaru. Rząd belgijski nosi się z zamiarem ców udzielił związkom belgijskim 5 mil- dzenie go w areszcie. 

Kupiec Pragnąc uniknąć grol::irei 
1 
wprowad;r,enia nowych podatków. Spot jonów franków celem przeprowadzenia Po przeprowadzeniu śled:dwa okn· 

sPrawv ~arnei za przemyt i chcqo się 
1 
kalo się ·to z protestem całej ludności, a strajku generalnego. W celu zapobie· zało się. te adwokat ru :hs rzcczywtś~ 

zrehabilitować przed sąsiadami posta· i zwłaszcza związków zawodowych. gnięcia ~emonstracjom, rząd zmobilłzo. cie zdefraudował okoto 100.000 szvlin
nflWił sam, na własn• rekę, przeprowa·. Związki metalowców mają zamiar przy wał calci żandarmerię i w ważnych gów. Wobec powyizego został on po· 
dzić dochnd7enia .i oddać przemytnika stąpić do strajku i wywołać nawet ośrodkach przemysłowych skoncentrą- cią.i:nięty do odnowiedzialności karnej. 
w rece władz. I strajk generalny. wał oddziały wojska. DcfrnudacJa znanego adwokata wy„ 

Czekał na niego kilka dni mv~lĄc, I B 1. . . Jla I k I wolała wielkie wrażenie wśród pra-

~-0 t;,~m6~r:"i~0 1:~z ~~~~:,~j~:an~~~t urz l"We· za ~c e W CU fOWn wnikó\\. 

~~c~~t n~~~;~e ~~0~i~~e~~e~~~~~r;~~ · ; · Pvlicja sźyb:<o i:rzy\\ róciła sr:okój · . .Czy, prof. Riccard " 
gdvż nie. zjawił się Donownie. Jak zre. Lublin, 16 stycznia. 1 liczbie około 500 osóh, wtargnęli siłą do wyrwał„. zęby swemu psu? 
sztą obiecał panu z .. z nowym !owa- Cuhownla Karwice-Jeziorany w Mt· btur cukrowni, żądajac dopuszczenia ich Nowy Jork, 16 stycznia. 
rem. . • . zoczu, pow. zdolbun-0wskiego. znajduje ' óo d}.rcktora. lidy im odmówiono, wzou (t) Onegdaj na zaproszenie amen·· 

Przed~czoraJ pan Z: ud~~ się do się od dłuższego czasu w trudnośdacn 1 rzenl wyważyli drzwi prowadza.ce do kaliskiego obserwatorjum przybył do 
s;-eg-któzna•o6me~,.,. na ~It~ę P10'trkow- fina:isowych, s~utki~ czego ~alegała 

1 dalszy~h biur, gd:-ie zaczęli przewracać N~w .- Yorku prof. Piccard. Profesorn-
flc ą. ry r wn1ez PoStada tam . tra-, m. in. w wypłacie swDim robotmkom. I szaf v 1 demolowac lokal. t Wt P1~cardowi urządzono bardzo urn-

ę. • • • Sytuacja tych ostatnich jest również Urzęd·nicy nie zdołali uspokoić rozju .. ~zystc przyjęcie. 
Po klkunasf!"·m1n11toweJ ff'lzmnw1e nie do zazdroszczenia. wobec cze~o po- 1 szonego tłumu i dopiero orzybyla na miej' Pr1eciwko jego przyjazdowi zapro

goS'P?tfarz przeprosił p. Z. i ośwjadc:-vf 1 stanowili zgłosić się li?'remialnle da fahrv-j sce zajścia policja ornwróclła spo!,ój. testowało jednak towarzystwo opiekl 
mu 1:ż mu~i. w Pew!1ej ~orawi·e . wyjść 1 ki, .bY zmusić dyrekc_Je, do natythmiasto- Wi~nv~h ek,s~esów pociągnięto dei 1ad zwierzętami rzekomo dlc1tego, ż~ 
na m as!o 1 ze wróci 7.a p61 go<lz1nv. - we1 wyplaty zaleglosci. . J "dp.ow1edz1alnosc1. profesor Piccard kazał wyrwać s•.vemu 
P('llecił Jeszcze panu Z .. abv załatw,f kil W dniu onegdajszym robotnicy, tv psu wszytkie zęby. · 

ka : ·e;efonów. ~t6ryc~ ~nodziewał. się NOWY TRAKTAT HANDLOWY ANGLJĄ tvfimt:' oficjalnego zaprze':zenła ze wt;:i '11 e w cza~1e swe1 0<1eąhecnoś71. , Z I strony rrofesora Piccarda, dziennika i ze 
. Pan .z. zn~taf s~!11. w m1 e~1kariH1. W 1 zażądali od niego dodatkowych wyj·_ 
k1lk~ m1"ut oo WYJSCJU gospodarza z.a ' · · · · · 1 a dź · ft 1 f , - Jłalia1J1anln ro.-poeznq sfe RJftr6fc:e ,., .f ondun.e ~i:i•en ! Jr ynym telllatem wywiadu .. fa· 

w1ęr?.:a e e on. k1 z nim dokonano, była rozmowa c 
- Ha11o ! Londyn, 16 stycznia. W końcu bieżącego miesiąca przybę· psie. · ' 
- Kto m6wi?... Foreign Office podało dziś do wiado· 1 dzie delegacja finlandzka dla wstępnych 
- Mies"kanie P.ana O„„ mości prasy, te w ponie~iałek przyb'!'· ro.z~ó"'. do rokowań .han?!oY'Ych, które IJ8flllllllm88Bm!l81ft1J• 
- Czy pan O. les·t w dnmu?„. wo dla wstępnych rozmow w sprawie oftc1aln1e rozpoczną się pozn1e1. - Dele· 1 ~ 

. - N;e. wyszedł na miasto, ale wr6- rokowań handlowych delegacja łotew· '1 gację finlandzką stanowić będą pp.: dyr. P_OISKI_( m: .. ~R __ lV.~-'.'{fÓl I/Sł' ł111 
et 7a 10 minut... ska w składzie: pp. Ekis z łotewskiego Ramsay, dr. Pitkaniemi i Slitandet. _ ~ ;~~--·A n ,l\lf\I 

Ołoię rozmawi,f:toegn z nim nr1'eZ te M. S. z. i Kacens - dyrektor departa· Wreszcie, jak informuje Foreign Qffi. 
lefon kłłienta wydał sfe panu z. d?iw. men tu handlu i przemysłu w łolewskiem ce, spodziewane jest rozpoczęcie wstęp· ST.Ą'N IS~W B l l 
nfe znafnmy. Jednak poc:i:tłkowo nie ministerstwie finansów. Oficjalne roko· nych .rot:mów z Polską, z którą równie:! _ I\~! ----· 
mółYf SObfe PrZYl>n'""teć sk~d 20 7na. wania handlowe z Lotwą rozpoczną się . przewidziane są w niedalekiej przyszło· ..e-

r d1oć prze!'zło iui kilka minut hk ,,d. I niezadługo po z.ałatwieniu tych wstęp·' <ici 0Hc1a ne rokowania handlowe. ~~ 
łożvt slur-hawkę to w usza<'h wclllż mu nych rozmów. f - '\'' 

~~z"';;!e~::,~~~Jo~e~~~::'Js~a trac~ją-j AWANTURA W CYRKU" WARSZAWSKIM k„ . . =-
1 

NfłirlP. pan Z. uprzvtomn~ł sobie„. H 
Tak. Taki sam głos miał ów pnom:vt- B · · ń k i I Ił ł bit d J 
nik. który d"ctarrnrł mu sTmuirtn wa- • w1ęz1e rym na ny us owa po swego ozorcę-ros anlna 
11&r" towaru. Po dokonaniu tei?n rdkry Warszawa. 16 stycznia I okrucieństwem i najbardziej znęcał -;lę 
cia kupiec zam~enił sję w detektvwa. Słynnv „Cyrk" warszawski. będący nad katorżnikami. Pewna grupa skazań-
Usiadł przy aparacie i czel<ał ?; naprę- jak wiadomo domem noclegowym, był ców. wśród których znajdował się Mie
żep:l"m na 1aPow'.e<h:ianv telefon. wczoraj terenem nowej awantury. W cielski, zaprzvsięgła Biesiedowskiemu 

Mf=>lv minuty .. Wres.,.cie p0n°wt1ie przytułku tvm mieszkał emigrant rosyj- zemstę za krzvway o ile tylko któryś i 
rozle~ł się dzwo11Pk t~1efonicznv . . Tym 

1

. ski Sergjnsz Biesiedowski. No~y. ~bi>;!- nich spotka się z nim po wyjściu z ka
razem pan z. pndal stę za wła~c1 r1ela głej przybył do „cyrku" rówmez mny torgi. I oto p1> przeszło 20 latach zupcł
m·„~11<ania. Z krótl<"iei r<'1m,.,wv \\.V- emigrant rosyjski Iwan Miecielski. Dzi- nie przypadkowo spotkali się eł dwaj lu. 
wnioskowaf. iż tu chodzi o dostawę I wnvm zbic.triem okoliczności położyli dzie w .:yrku. 
pr"' -myr"t1vch żyletek. się oni nbnk siebie. Na widok Biesiedow Ody Miecielski ujrzał sweR;o prześla-

Pan Z w pewnei rhwili poorn~ił ~kiego. Miedclski rzucił się nań, okłada- dowce. rzucił sk nań i począł go bić. a 
ro1m~nviai"('l"'!O oc;<+.njka o numer ie- !ąc go pie~dami . .lak się okazało Miecie! w pewnej chwili dobył not.a. aby nim 
o:~ tr•'f'f'lfl'I V'"'i. j?k mów;J l>rzy!'„edł :.;ki przez kilkanaście lat przed wojn•\ zad:tć cios Hiesiedowskiemu. „Cyrkow
jakl~ W?żrv itltpresant, tak . że on :t:t· j był zesł:rnv za przestt;pstwo natury krv cy" z trudem powstrzymali go przed 
dn "n; :T.a kilka m~m•t ... 1 minalric.i na kt1lorg~ sybcryj-;ką. Jednym tvm czynem. Wśród popłochu jaki wy-

DO HABVOl WE WSZVSTMtCH 
l<SI Ę(jARN IACH 

Otrzvm~w~zv :;hrfonv numer ku- z nad7(m.:ów tej katon~i był l3iesicclow-I wołała ta nagła bijatyka. Biesiedowskł 
pjec połączył się z biurem numerów i, ski, który otlznaczał si~ szczególncm •zbiegł. . _ . . . ll8•&1&1J••llllltllflllllU 
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Nowe ogra!e~d!?.u~sa!a~d~d~a! I sąd6w. I 
Coraz mniej piwa ' pi1emy.-Tyłko w wyJiltkowych wypadkach I 

udzielane będzie zezwolenie na broń.-Walka o obnjżkę komornego 
. Opracowany został już nowy pr.0-1 W obecnerchwiłi .pracuje w Polsce o.ko-
Jekt ustawy.o biurach pisania podań do ło 170 browarów. B'a· t Mary p:cblord 
władz i sądów. W myśl nowej usta\\iy I **• l l'I „ I\ 
zezwolenia . d_la biur. pisania .podań do W. najbliższym czasie mają być wy- z.marł 11· 0 bur.diwem 2.ytiU Minuta śmiechu 
władz adm 1n1stracyJnych udz1elane bę- . dane przeoisy wykonawcze do prawa o 

Ciotka Karola ma kiepskawy słuch. dą przez starost\\'.a I broni, amunicji i materjatach wvbucho- W Paryiu 
Ciotka Karola posiada specJalną trąbkę do na przec1ą2 trz.ech lat.· wych. W zwiazkQ z tem ministerstwo (lu). - Przed kilku dniami zmarł w 

słuchania. Pozatem ustawa reguluJe sprawę opłat. · spraw wewnętrznych w okólnikµ do Paryżu brat znakomitej gwiazdy f1hno· 
Pewnego dnia odwiedza Ją Jeden z wnuków ~owa ta ustawa r:ia na. celu ~:-Vtęk· województw zarządziło, aby do tego wej Mary Pickford. który ongiś zali· 

wraz z przyJaclelem. szenie nadzoru nad b1uram1 pisania po- czasu możliwie . 1.:zat się również do rzędu . 
- · Ciociu - · zwraca' się do n~eJ wnuk, krzy- dań szczególnie w ośrodkach wiejskich. ograniczyć wydawanie pozwoleń na sławnych artystów ekranowych. 

cząc - przedstawiam cl mego przyJaclela, pana g~~ie biura te często wyzyskują swych I ; , · · broń Smierć w Paryżu była ostatnim al<:-
Owlzdalskiego_ kl 1Jentów. · ' . do 'wypadków powaz· nych i niecierpią- tern d am tu z· nc1·0 ego Jacka Piciuor 

- Bardzo mi przyjemnie - odpowiada ciot- •~• · · · , · h · l kt' r a " w · • •· cyc zw o da, który, nie bacząc na młody wiek -
ka I zwraca)ąc się do gościa, Jeszcze raz zapy· W ostatnich ·czasach zanotowano CO- · • „"'* miał zaledwie J6 lat _ bardzo wiele 
!~:;?~ 11rz~praszam. Jak brzmi pańska god- · raz większy spadek. ko~sumcji piwa. z chwilą otwarcia sejmu organiza- przederpiaJ i {.lrzcżył. 

_ OwlzdalskL W rok.f 1
2
92.9 o.;oct~1~cJa Ph1wa ~ I?olsce I cje lokatorskie zamierzają zwróci~ się Jack Pickford. posiadający bardzo 

wvnos1 a 1 P'>1 m1. J_ona ek~ol~trow. w do wszvstkich klubów parlamentarnych ponętny wygląd zewnętrzny, cieszył sję 
- · Jak?„. roku.1932 - . . t.2 m11J .. hek.tolttrow. Pro-. 1 i ztożvć im memori·at. wystosowany 1·uz ·k kt 
- Owlz-dal-skl! d k t ł Ja o a or u ~Ja zmn1eJl:i7.:V a się więc o po owę 

1

. swe~o · czasu do władz państwowvch wielklem powodzeniem . 
- Nie sł-vszę." Jak?.. w ciagu trzech lat. · · 'w' sprawie Ohniżkl komorre0 o w starych w epoce filmu niemego, nietylko dlafo-
- Owiz-dal~skll! Przemysł hrowarniczv przeżywa · 1 nowych domach· b ł b M • I 
- Pan wybaczy - pan się będzie śmiał - ostry kryzys. go, że V ratem wielkiej " ary·. ecz 

ale Ja ciągle słyszę „Owlzdalski"- przedewszystkiem dzięki własnym żdol 
* 'Ir nościom. Jednakże hulaszczy tryb ŻY· 

O·drug!eJ w nocy ·~amlelską drogą wraca ollo! . ·u r@dfo?. cia, a szczególnie zbytnia 
motocyklem piJany Jegomość. Motocykl prze· 1" skłonność do napojów alkoholowyclt 
chyla: się raz w lewo.drugi raz wprawo. Lamp- PROGR AM 'Pf'\?'r.'.J,CśNI .LóDZKIEJ 1·17 ,55-18.00:„0dczy._tanie programu na dzień na-I zmieniły na nickor. zyść jego zewnętrz-
ka na"prtodzle również się nłe pall. „POLSKIEGO RADJA". '" . · stepnv ny wygład. 

Przechodzący drogą policJant zatrzymuJe PONIEDZI~LEK, dnia 16-gg stycznia. . 18 00-18 50: ~hzyh _le~k.a z kaw. ,,ltat a". I Gdy ńad światem zapanował film 

niefort,..nneg· o motocyl'l·1stę· •• 11.40-11.50: Cod.i:i.en.ny Pmig:1\d Prasy Polsk. ll~·~o-0- .191~.0ZO:KRozm7k1totscr1.b p H dl ., dźwiękowy nikt już nie pamiętat że 
" • 11.50-11 . 55~ Komun:·kat Meteor. Gł Wojsk $t. 7

'· ·~ : omun. a z: V rzem.· an owe1 · · · · k·.: k 1· p· d' . 
- HeJ, panie!... Dlaczego pan nie zapala dla komunikacji lotniczej. · ·. w Łodzi, repertua: .teatrów... 1stme1e Ja IS. a tor - ack 1ckfor .• . · 

lampkl "'n:y ·motocyklu? · 11.58-12.05· Syi;!Mł czasu z Warszawy,. Heinał 19.30-19.15; _ .. Na w1dook.ręii;~ , j• W (ll't.atmch czasach nerwy jego by,,. 
" • „. K · k ' · 1CJ 45-20 OO· Prasowv Dziennik Raa1nwv ł k l t • · t · · d · r 

- Niepotrzebna„. - odpowiada oboJętnłe 12 o11z:-12a10~wOdcz tanie ro ramu n.a dz.ień 20:00-23.00; Transmisia ze Lwowa. Ope;a „Stra · 1 y ?n:1P c me rozs ro1one. a z row~e 
motocyklista. •' :....... (idy Jestem pi)any I tak nic i ' ' bieża.'cv. y p g . sznv Dw~r·•, St.· Moniuszki. w prz:erw!e pó. powazn1e SZW_!ln~ow::ito. Zma~ł w SZPI· 
nie widzę- , . 12.to-t3.2o: . Płyty gramofonowe. . J.ym akc:e; l?krz~ka poci:to~:i lechn czna, talu Amrrvkansk1m, tam, gdzie w 1920 • • I -. . ' . kore.91'0lldenc1ę b:ez~cą omó_WI I J.'Orad tech- roku zmarła 

* 13 2(}-13 2:>. Komuntkat meteorofog1czny. n'cz.ny::h udi:ieli "· Wadaw Frenkiel. - Po • 
Mayer Jest ozfonklem towarzystwa śpiewa- 13.25-15.10'. Przerw.~. U-·g.rm ak~ie: Wiadomości sportowe oraz do· . . . pierwsza Jego żona, 

czego. Prezes towarzystwa wzywa go do sle- 15·1~15· 1 5 · Komun. kat Pa.ństw. Inst. Eksporl. d11tek do ,Pras. Dz. Ra.di. piękna Ohve Thomas. przezwana wów 
ble 1 powiada: · : I 15. J 5-:15.~5; Ko muni kat go.sp~da.rczy 23 ~-2J.35:. Urzęd .. K?mun. Państw. Inst. Met. czas „nijplęknlejszą kobietą świata„. · 

15.25-15 .~0. Przegla,d ku-m:m .. rn,ylny. 1 komun-kat pohcyiny Ot ił · · · b · I 
- W nledz!elę urząclzlmy koncert w wlęzic- 15.30--15.SQ; Płvly gra.mof?Do.ve. . 2335_ 3400: Muzyka tane'.::ma z dane. „Adrja". • . ru a się przei zaz~cie Z .Yt WI~: 

nlu- Spotykamy się wszyscy przed więzieniem 15 50-16 25: Plyły !!ra,nolonowe. · kle] dozv weronalu. Mówiono. ze do Je] 
0 9.eJ mln. 45• 16.25-16AO: I.ekcia ięi:yka Jrancu6kicgo (kurs AUf1YC.TE 'ZAORANICZNE. śmierci przyczynił się do pewnego stop;. 

1 elementarny). I.e1dor Luc1en Roqmgny. · . nia d ik; t b · · J k któ • 
- Wykluczone - odpowiada Mayer - fa 16.40-17.0Q: „Jak walcq J:"<'&ZCle~óln"l paflstwa 20.00~ LIPSK. Koncert svmfon1cznv. . z . ·. rv ZYCl~ ac a. . rv. Ut.:ZY-

w więzieniu nic śpiewam.„ I z def:cvtami budiei'lwemi·' - wygk6i p. 20.05. PRAGA. K<>ncert symfon, filhar mł z nteJ w ostatmch latach zyc1a nar~ 
- Dlaczego?". - dziwi się prezes. - Wi;zy- Władys iaw Lewaod >wski. ' . ·monji Cze~klej. koma n kę •. 

scy slę zgodzili, tylko pan kręci nosem! ..• Czy 17.00. ~1.7 55.: Kooc ?rt , kam:ralny .. \Vykona~cy. I '1.00: PAR. yż... ..Wie1ka ' K!'lęina G. eirot- . Jack . P1~~kford hyf trzykrotnie oie
łącz<f'll>Ma ' przykre -wspomnienia z wlęzte-1 u: ~~f~a (~kr~~Jl,er\$.~s 8a;~~~0~;'. !·~1:~k 

1 
• ~tein''· (')ei-ere:tki ()ffe'tlbacha. . mo~v. lecz wszvst~1e jego trzy małżeń-

nlem?... • Ursteh (akomp.}. ,. ,. · '2i.~5. DAVENTRY. Koncert kametafny · stwa oka7:ałv. si~ niesz~zęśliwe. 
- Nie o to chodzi ..• . - odpowiada Mayer. · ~ · .... , ' - 1 , , · ~ : ,. , 1 „ · Pe;> ~mrerc1 merwszeJ- tony ożenlt sję 

- Lifwwe11 skradł"ml .SOO złotych I ®st;rt,zo tu ,, d -~ „·,' -, ~ · , ,. ' · - · · · ~ '• i ~ '. u • · 1 ni"" 1= Marlęną MilJer. byfą .artystką teatru 
tylko 2 miesiiice, a teraz mam mu Jeszcze ~o~ i~--z ~„~· o· .· '"ZlEI ~ 2 .·sz:erze·.m· .· .. :p"1e· 'a.~n.· " 'zy~ . :·· "' „.Zie~field Polle", która występowała 
zaśpiewać, tak?.„ li li Ił również z wielkiem nowotlzeniem na 

•• · d · k d · · ·· d'ł · 1· , · · · okranie. 7mma hvla jak(') 
Paluszkiewicz kupił ~oble piękną willę. . Po n1eu anej ra ,ztezy w.i:a ' . w ręce i::,o lCJl •. diva z rniłionoweml nogami", 
Wieczorem stoi Paluszkiewicz z toną przed - Wilno, t'S stycznia ., &zywych monet. · . albowiem nogi jej ~yfy uhezpie'czone oo 

bramą. Obole są · zmartwieni, struci, zakłopo- · w cz.asie jarmarku we ,wsi l)ywla w . Doohodzenie uja\v'nito; .ie zatrzyma- ?0 ?no na suryię !111ho11i. dolarów. Mat
tanJ. •. . 1 powi·ede kobrynskim . aresztowano . ~od nr, od -d!uższego ·cz~si1 konkurował~ men zenstw~ to. me c1eszvfo sie .dłu~o .wspóJ 

- Dlaczego panstwo· nie wchodzicie do do· (nrzutem kradzież.V kieszonkowej nieja-j"J;:cą pa. nstwową, ktorego to „fachu• ·nau- nem pozyc1~m. Jack rozwiódł SJę . ze 
mu? - pyta uprzeJiny sąsiad. kie„J frnnciszka Samuela, .pochodzące- czył"s!ę; · ta opłatą HIO zł. od mieszkańca s~ą dru~ą. zoną i poraz trzeci ożenił 

...... Nie możemy ... ·- odpowiada znękanym go z powiatu bialskiego. lwsf Koblany. w powiecie bial,sklm. się r6wn1c:r. z artystka tego teatru -
głosem Paluszkiewicz. · · I Aresztowanego odr.irowad7.0no do naj Samuel' zdążył już od tego czasu pu-1 Mary Mol'llhaucr. W kilka miesięcy po. 

- Zg. ublllścle klucz?- bliższego posterunku po-licjf pańsfwowej, ścić w obieg kilkaset sztuk monet. w któ-, t:m. rozwiódł się również ze swą trze. 
- Nie - odpowiada Paluszkiewicz z cieź· . gdzie po przeprowadzeniu · rewizji os()bi- j rej to czynności 'P<>magał mu niejaki Te- c1ą zoną ..• 

klem westchnieniem - ale kupiliśrny wielł!e~o. 1 stej znaleziono u Samuela kilkaset fal- ofil Wyszański. ·· · Żadna z dwuch rozwiedzfonych żon 
groźnego p~a. który nas Jeszcze nie zna I ule · · · · ' . .::...__ .• , --··- · - nie interesowała, się nim podczas jego 
chce wpuścić do domu„. długotrwa1ei choro~v. Gdy leżał cieżko 

***' !<~. " t.r~~-~'U...aZTO~.· . . Katastrofa autobusowa chory w szpitalu parvskim. Marlena Mil 
PrzyJaclelem domu państwa K. test znany _ _ ~. . pod Jasłem 'l~r wvstępowąta wówczas w Londy~ 

;;iueko!og dr. s. , me, lecz . 
Pani: K. spodziewa ślę dziecka. Oczywiście TEATR MIE.JSKI . . . Jasło, 15 stycznia. na myśl JeJ nte przyszło. 

dr. s. zaJął się porodem. . Jak ;.·góry można · było . przew!dzicć. Po4 -Jasł.em wy.darzyła si~ kalastr?f~ ?Y o~wiedzić przyuajmnieJ byłego rne~ 
Właśnie wchodzi do· pokoJu I otndmia stra- kapitalna komedja Vicki Baum „Plac· autobusową. Autobus kursu1ący na hn11 za, Jezą..:egn w szpitalu. 

p!onemu mężowi: I paryski 13", dzięki swym akt4alnyt:n mo Jasło-Ta.mów wracał, jak zw.ykle, 2 ~~u~a!a _ przy riim tylko do ostatniej 
- Wszystko przeszło szczęśliwie!... żona men tom i satyrycznemu zacięciu zdr1hy-. Tarnowa. V( pewny.m momencie, gdy chw1h ~ego sekretarka. miss Moor, któ-

twoJa powiła 5Yna... ' : · ·I ta zas_łu żony sukces ••• Plac paryski 13" · a!ltobus,, zna1dowaL się w Kowalowach, r~ zawia~omiła Marv Pickford o śmier-
- Bardzo cl dzlęktiJę ... - odpowiada mą:!:, dany bt;dzie · dziś i futro wieci;. · „ nu~daleko Jasła, odpadł'? nagl.e ,koło od c~ brata 1 uporzadkowata jc~o wsz.yst-

śclskalqc dłoń prżyJaclelowi domu. · · autobus~, który zac?;ął s1.ę chwiac, wśród kie ~prawy. Możliwe. iż ciało jego zo-
TEA TR KAMERALNY. . . pa:sażerow powstała . pamka. stame zabalsamowane i przewiezione 

Dziś i codziennie ·wiecz. ·b:iwić ':hę;. . ·.. W .pewnej eh.wili • pa~aterka Marjem do Ameryki . 

D .-. • t.k . • dzie pu'iilkznośĆ bra ·.Vu_rnwa k0111edja Wolf z. Ja~ła, ktora. s1ed.zia.ła ob-ok sz-0fe: . . ~ srebrne) trumnie. ' 
ZIS spo amy su:: li. Malina „Mcdor" w 'wykonaniu: B1re- ra, . otworzył~ ~rzwi, ~s!IUJąC. ~yskoczy~ Zwłoki Jego spoczną w takim razie 

t · I noezy, Niedziałkowskkj, Szuberta i z autobusu, ale było .1uz z~pozno, gdyz I '!" Hollywood . - tam, gdzie pozostała 
na wys awie obr~z6w art.-mal. Znicza. . autobus wraz z pasazeram1 ru~ął do ro- Je~o stawa. Rodzina Pickforuów pocho· 

St. Dobrzynskiego. w próbach pod rcżyscrją J. S7;yt1- wu. - . Przybyła pomoc z Jasła wy~oby· dz1 z. Toron!o w. Kanadzie. \Vfaściwe 
CU.> • ,,.. • •o oń - diera gtośna komedja Coward'a „Spra- ła z. pod . autobus~ .w bar~z~ groznym nazwisko teJ rodzmy brzmi - Smith. 
11~ e JS€1e 19o ~ros~V· wy poufne". stanie Wolfową, ~tórą odw1ez1ono do tut . Powodzenie .swe rodzina ta 7 aw-

Wvstawa prac art. mal. Stanisława _ szl?~at.a. Następme wyd_obyto resztę pa· dztęcz~ znnkom.itemu śpiewakowi fr. 
IJ obrzvńskicgo w górnej poczekalni ki· . TEAT~ R~WJI W „MIMOZIE·~~ . sazerow, z ktorych me1ak1 Mell~r, kon: laf!dzk1emu Olcoattowi, zmarłemu w 

t t C· . .. :· . . , d 1 Na1tańszv 1 na1weselszy teatr re.w11 „Mun.o- duktor. auto.bus.u, doznał zł~m.ama nogi. ub1~głym roku na RiwJ·erze. Olcoatt ·1.0 :.. 
:to ca r~ „ asmo l:ICSZY. s1e. Od :i . PO· za'.' przy ul. IG!ińskiel!O 178 preientuie,: z .ńiesfab t d ł h I b t ł 
~vodzcmcm. Ahv .dać moz nosć oheJrzc- nącem powod.zen!em wielki k irnawa!owy ., pm~- r~s.z a pasa zer?"'.' .ozna a cięzszyc u ~re~owa się filmem W początkowej fa-
i1ia wystawv naJS1 crszvm masom m1· l gląd przebojów i atrakcyj w 2 odsłonach , i 18 lze1szych obrazen cielesnych. Zie Jeg? rozwoju. Pewnego razu. ~dy 
iośn ików pic:kna plastvczncgo. p. oo- iobraz:ach . P· n. „Zabawki dla Ło~hi'· z Madziar- N d . . · k b poszukiwał trojga dzieci do jakiege~ fii-
t>rzv ń<: ld obniżył cene wstępu na wysta· ską'. Wc~m~m, ł.o&kotem, puet.'!m Jon~zl<~w.. · a UZYCla 5 ar 0We mu. zgłosiła Się doń Pewna kob· · . 
{ ~ . . · . Katta,, Zielińską , Knrczewsk11m 1 8 Hoi:ke1-'G1rls .. dwo· ·e d . . . iecllla Z 
;ve do 20 groszy. a dla WVCICCZC~ zh10· 100 czele zo.acznie zwię~szon~j!o ;,1:,~p?łu. . . . w Kowlu t b. J~I m . z1e~1 :- pretendentami do 
rowy1,;h do IS groszy od osnhv. Nie ule- W części tak zwane1 mus:chalowe1 w.yetępu1e . · O Jęcia roh w f1lm1e. 
s;a wątpliwości. że po tak wydatn~m 1zx;a.nyi naśladowca lW er.z~t : i ró2.nvch . d~w:ę~~1:". . W · Kowlu_ odbędzie się wkrótce roz- . ...,.. Muszę mieć troje ·dzieci! _ oś-
nbniżeniu cenv wej~cia wystawa c1e· 1w na ,uri:e Ern<"sto Abbmni, .oraz fakir 1.ndy.J&1't prawa przeciwko 3-em· członkom ko- w1adczyf Olcontt. 

• . • . · ; profe6'or Clou-Clou. , · ·· · k · O · k' · I · N' k d · · 
SZYĆ Się będ zie Jeszcze Wlekszem po. Brawurowa rewja p. ' t. , Zabawki dla .'lod-zi" mlSJI szacun O'VeJ p. unaJCWS temu, - te SZ O Zł - Odpa rfa kobiecina 
•.•:o' dzeniem. ~dvż nie ~ahraknie chvt~a ·1Sp.otyka s : ę z aplau,z-eru. publi <'zności:, która. ce, Najdes~nw . . t . i łiejzeszowi, oskarżonym i w. takim ~azie skoc.zę do domu, mam 
·1d:ogo. kto nte zed1.:rałhv pot.nać su: wieczór zapełnia. sa,ę kl.Ila „Mimoza . : . -I') naduzvtrn. I iam Jeszcze Jedno dziecko ' 
. . ~ . ł Ó • • k t Nad całością czuwa dy~ektor 11rtysly.czn• ·· O · t. • kt, b' d • · 1 1· • · d · · ••• 
·1J1ZC) z wspania ą tw ~CZ?SCl.ą ta , U ~- „Mimozy" _ Kaz.imierz Brzeski. . Dziś, p~cz.ąle' ' . . ,o. roiprawy ,eJ. Ora U Zl Wie - ~OJ~1em 7.tec1 pora z , pie1 wszy WY"' 
le'lto .vane20 malarza, Jakim Jest Stam-l17.?0 i 9.3o Ceny biletow od 4g gr: d·o 1 lit ·~ \IC · zamteresr)'l,.yame w Kowlu, w1.:zwa- stępuJ~rvch ąa ekranie byli: _ Mary 
ś l aw Dobrzy11ski. Odia.z4 tramwaja!Jli ~ewiiiony. · ! , '- ·;c ·.'.1 · . \. nycb będiie JO świadków. ł Jack i Lottł Pickford. • ' 
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Sensacyjna powieś~ współczesna. - - --- ---------- rtaplaał specjalnie dla „Expresau11 .IERZW B4ff 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. f Portjer otrzymał od iHegó , przed - No, io ja~da !... Szkoda czasu„. - Prędzej, prędzej d0 budki !.„ Dzwo 

Pewnej dżdżyste! nocy dokonano nie- chwilą pięć złotych za zawiadomienie Dwaj dtągale oddalili się i po chwili n:łem już do komisanatu !... . 
samnw11ci zurmlni na ~odn11e1sk1c 1 szosie. Lenv o tern. 7..e ktoś na nią na dole cze- stan~li tuż za rzekomym warjatem, ukry Rozkaz został wykonany. Windziarż 
Of.ia~a niezw\·klcgo zaho1stwa Padł~ młnda ka. Bvł więc ogromnie u•służny wobec· wfrJ"ąc Pod marynarką pęk sznurów. przy pomo1.:y f elka i portjera wpakował 
Jeszi;ze 1 ładna hrahma Wilska ktora zna- I · · f' . . · . · k d k d b dk' I 
Jezrnno nai.:a prtvwiazana do koma tirahind 1ome~.o o 1arc:dawcy. Ukłonił się Je-

1 
Lehman obserwował ich zdaleka. s rępowanego ete tywa o u i te e-

W1lska bvła uduszona w reku iei znale- szcze raz i odparł: W tej chwili na schodach ukazała się fonkzn-ej. zamknął ją od zewnątrz i o-
ziono s~rzcpck listu. pisanego do Leny Po-1 - Słucham łaskawego pana... I postać Leny. Schodziła wolnym kr<>- : pairłszv się o ścianę, ocierał chustką pot 
rebp~;~hshka le t b. d 

1 
. - Czy widzi pa·n tego jeg-omościa, klem, nie śpiesząc się. ja:kgdyby prze- z czoła. 

dz1cwm.-na Na ~ia ~;d~a.po.:~~~ko~c~c\:~ . stojąceg-_o o:bok ~latki schodowej?... · czuwała, że l.dzienastra~enie... . - Ale się namęczyłem„. - m?w!ł 
deimnie o udział w tei potworn&J zhrndni.1 PortJer wytęzył wzrok. Stało tam Grant • . UJrZawszy Ją, zerwał się z urywanym głosem. - Gdybym spoźmł 
\Vi3dnmo bowiem. że hrah1ńa przed śmier- 1 kilku mężczyzn. miejsca. Dwaj drągale podążyli za nim. się o sekundę. zabiłby · tę niewiastę ..• 
era _m 1 ~la wr1aw•ć i~kaś taiemm.:e. dotY· - Które~o łasikawv pan myśli?... _ _ Halt 1 _ szepnął Grant zat-zy- Odzie ona się podz!ała .•• 
eza~a zvc1a Leny 1 aicmnrce te zabrała ted- 1. 1• k . . ·.·" . ' .1 f) · · · · h ł ' 
nak ze soha do 1?:rohu:.. - ego z. wa 1z ą:·· . mu1ąe się przed Leną. - Niech pam nie - awn.o JUZ pewme POJec a a.:. -

Lena ma narz.eczoneiro _ doktora Ste- - Aha. w1dze. w11dzę... T6 oowy idzie... odparł port.1er. - Czekał na nią Jakiś 
fana .Lam.k1e„o. który ia porzu.:~ itdY~ g~~ć... Pirzed chwilą wziął u nas po- ~ Lena cofnęła się przerażona. Ni·e po- fa~et w aucie. • 
z~ko„hał s1e w 1!1~kne1 ~rty~t.:e hlmo~ve! koJ... . · :znała i-.0 Któż to śmie· zatrzymywać ją - To ten pewnie. co poznał tego wa· 
\\terze I u.:hnlsk1e1. pra.:u1ace1 w wnwor'it I A . kt t . t? ~ . . t ' ł I d· . o b 
„Rolf.film· '_ Wlaśmrelem tej wytwórni jest - . wie pa:n o o 17~ . ···. . na schodach? na a„ ... --; oapar w n z1arz. - • o rze 
~ueller. sz~1 eiz mem recki. . - Pierwszy raz go widzę, proszę fa- ._ Przepraszam, nie znam pana ..• - cho_ciaz._ z~ g? poznał.. Vf przeciwnym 
Cala wy tw. f!rn ra 1est . ~n!azdem sznieit'>W· I· skawego pana... ·-dpa;rfa głośno. razie m1·ehbysmv strzelan.:nę galantą w 
swk!cm. a do t~! bandy p~ocz .Mueller:i oraz - W takim razie ja panu powiem... _ Zaraz. Pokażę pani moJ·ą foto- hotelu .•• 

rerv I 11d10Jsk1ej naler.y Jeszcze re7.Y· T · t · · •· p bi. ść ł tl · ł 'A ser" ,1 ehman. . „ · I o 1es wariat. roz1.mue oan... •. grafję. to pani mnie oozna ... _ od.parł _ u 1czno „w ia u me mog a s1..., 
Dzięki podst„powi Mueller wciaiza Lenę - \Vanat? ... -- powtórzył przerazo- Grant 'Wsuwając r<>kę do kieszeni. Jeszcze us.p:0ko1c. Czekano teraz na przy 

~o wytwórn i. chcac z nie! równ i eż u.czyn ić ny portjer. PTZ':l!'la?ając się uważnie dz! Windzfarz po~nąc przestrogę por- bycie. policji Oof~Z kare.tki pogotowia, kto 
sz1>1e1ta l.rna - ni.e pnde1rzewa1ac ni~ zie· waczriemu ~ośc1ow1. · t• • "d ' . . t · ł · ż d ra miała zabrac „wanata". 
11> - zaufa la mu 1 wpadła w sprytnie za I 0 • . d . L h d ł Jera. i WI ząc, ze wana s1ę~r.ą JU '' p 1 .1. h li . ·r i od 
staw·ior~ sidła . . . _. sw!a czent~ e mana wv a'Wa o kieszeni prawdopodobnie, by wyc!ągnąć .. o c 1w1 1 w a ~ .zJaw1 se prz. o\V 

w nnc_v za~_rada si~ dn poselstwa tran '- lę pra:v-dl'>podobne. Ten gość odrazu rewolwer i położyć trupem tę niewinną mk ora:- d:vuch oohcJantów z p.Obhskie-
euc:;k•c.izo 1 _zah1ia atta . .:he woi~kowc!!o. wy nu się me PO:clohał. . i tak śliczn · dziewcz rzucił si nat'I ~o kom1sanatu. 
kradaiae 1edno.:ze~nie z h111rka w::iżne do· Sam chciał pój~ć na g:óre . . Wv~la- • .1 ok, a k' . ynę, ę - No. dawt!jcie tego warjata! - o~ 
kumentv. \V-sr~·stko to miało b \· ć !:(Ta fil. d ł · k • d· · · J 1 kt A k · . z.y U z riy !etll. • · d, ·f d ;k 
mowa. ker. nka7.alo sie rze ·: r.~·w 1 Śtośi:ia . . . } Ja os .iZiwme'. al< a or. 0 a~uJć - Chvdz, warjacie, pogadamy ze so swia ~zy. przo own. •. , 

Lena nie .może s.ie już wyzwoli~ z tych się - wa.nat! • . . . bą!... W,~dz1arz otworzył budkę. Detek-
okru11p·c1t. s ~deł . Mueller 111:zynil z mej Co tez za h1storja dzteie się :obecnie Orant nie bvł przyg:otwany na ten tyw l·ezał skrępowan:v na podłodze. ·Ale 
glia~d: f.1lmow~ - lrye Rey -:- a 1tdy c:;p~l· na świecie!... napad W tej ch~ili chciał rzeczvwiście w czasie walki odpadła mu mała. kozia 
b:oar"~~o s~~1;~~ ~fe1' 1~r~· z z: 11~;:111~;~~~~~e~ - ~)drazu ~omvś!ał: re ten . człowiek si~gną"ć po broń~ le·cz windziarz i Felek br~dka, którą przy~ze,pił s.~bie , by nie 
if!rl\: rn~ ~1~ ci_aizle jeszc!-e ma ia na o!~u .i n;a bZl'~a ..• - szepnął pr.zerażN1V por- już skrępowali mu ręce sznur~ml. byc poznanym. _Brodk.a lezała t~ra.z o-
nre ~rte-~a!e 1c! . szan!;i~ow.i_ć. . . tJeir.. me sipuszcza1ą.c O.i\ a _z rzekomego j Lena · odskoczyła . przeraźona. Na bok „. . Pr:-o·~O\vmk ~POJrzał . na lezącego, 

~\ v~n c1cn:i tr1 szaik1 szp1e1tnwc:;k1e! zaf. 1 wa TJ a ta. . · . . hod h t t b' . k n.achyht się 1 zawołał: 
Janw:z Grant i wa ·la K 1 t o w o a u nl'CI e„mec?!nV wa I J k"ś • t k dł . d h te - o zwanowa . „. n .„ ySCI , m111a s1e trzei detekt:vwi : - Jan Żąr.ota., --' T d d ·t·k . t..._b ,., • . . , - SC . ac pows a o z 1e,g-ow1s D. . Kt . f? O ? W .• ·e 

• , .~ w., a~ a. ·" ,, . ·rjat... - ci:.ig-na.f da lei Lehman. - Zwa-· i·-.::_} , 1 ~ana . w ra się . 0 0 · do stu d1abłów. powarJowaliL.. Toż to· !il 
.• •(*'" ·· 1' '''- • (• " ł. ~. r.· ·irjo\vi:tf ''przed dwo-~ · tat\:' ' ". Znaferrr: ('To · lu.... ·r()z.!'liost.ai st~ l')()g-foska. d-ete•k+yw Orant' 

„Lena. i;n . nieuaan~·m. .. zamach.n. sa~hń-1· ·d · b. . ·w· · '· r· ··· · · · ·· "' - Udekł z zakładu dla obłąkanych •. . · 
a~·n1· ~nalą'7.la . ~i~ ~, paJ.acµ, . har.ona· Ręicna •. w_t~ v oso .tśc!e... oa~ mu na2'1e ~zik _..... ó . h " ·n ··· Wmdz1a1rz ~tanął osfupi~fy, jakgdy-
kio:v icdnoacsnre ' Je~ whl.'Ść,ltlęlett\ \\'\el • '.$J9 1dowy. ,łę Ja "tr Słlpte~u!ę. rozum1e~z m, \\.tlono n~.~~ 0~a1.: · . • 'V ~romem ra7onv. Felek o.tworzył szę-„ 1 -
k1~1 fab rykt" '"\.Y faM~~i:ie t't:r zre·dun1~wai\1.l narl?... T na7.waf tti"Je sz,.,ie~iem!... .Nikt oczy'7'15l;1·e nle zamierzał stawac rnko oczy i cofnął sie 11a wszelki wypa-
wielu . rohotrt.1lww. rmcdi:v inricrni ·rciwnic7. Chciat mnie wtedv zaNć' Zawer.wa- w Je1{o obronie. óek a "-"rt1"er przechylił cza~1r" na · t"'ł 
I<nlaaka. ktorv PH·\ ll\·I do leny by po - . . · ··• • ' - Pu~ć···1° mn1"ef - wołał skrepowa- ' .1':r . , µ:n..,. J 

skarh· ć s1e !1a . swó\ (;c;1.k i to.s. , ' lem pnl.ICJC. Z trud•Cm Udało !=1~. ~O skre- , nv detekt " ~ . ~łowy I J~k nąf. Cicho: . . 
Lena uda1e s1e w odu-1C'dziny na ulice: .1'ować 1 zabrano go do zakładu d.Ja obłą I · Ch „ ł~ • k k ć 1 - MóJ Boze... Ładna historia.„ Te-

OaNrn.·a~'1ka . ::dm m'cs7.kc. l<-1ł~ · ·?ek . kanych... ·· .- „ • 1,;!a łe!'zcze cos .• rzy ną : pow~- raz wszvstko na mni·e ..• 
. . a . p · ę erk~ w tvm Lf;am vm domu mieszka --' A skąd ~;,,. wział tutaJ·? _ zap'y- .

1 
dzteć kim Jest. upi:zedzrc Lenę, zebv me Przodownik wvci<>rrriąt . detektywow1• chory robotni.k Roman teber z żoną ; córką . '"' . ... . · waz· uf s1·ę wv1"s'ć „ ul'1 •ę bo czek 3'ą '· · '-'' 

Janią. · · fał r-0rUe1r. które.go ta bii;torja ·ogrmnnie ·J a · •:a · 1.: • a ~r:ebel z ust i krzvknąt: 
, W ki.Jka mie.sięcv pot• .m odbywa się z.aintere.:owała. · · ··· 1 tam tguba, ~le słu_zha hotelvwa. ~ błąd -- No. czemu stoicie, jak gamonie!... 

ie>-ślu~ z baronem~. ...:....: Djahli wi·ech~„. ·· Pewn!e · uderkł ~ wpro.wadzona ~p;ez Lehma~a. me Po· Ror.wiązać go natvch:miast!.. . 
. - • · . ?;a:khdu ... To bard1.0 ni-ehe'7nlecznv c?.łO.: zwoliła m~ do1sć do słowa i szybko za· W mi~ skoczyli. chcąc oośDiechem 

.~anka '-e~rflwn:~ prac,u!e lako 'ka~Jerka ·wi•ek Moze 11awet strzelać · Radził- kneblowała .mµ usta. 78ht'7ować swą wi11ę Po chwili Grant 
"' !i:l{lep1e. m1cc:;7.ka 1ac nadal przy ul Oarn- b ... 1. , ••• Jeden wziął rr z sk ępowane norri .. (. ' : . N" . 
i;arskrei .. Zakcicha( i:ie" w nici 0 pewie'1 Y'lll ~,.,. ~J\rę.rować... . · . ..,o a. r „. mrnf JUŻ wolne rece. 1e pvtając O nl'C, 
mlndz eniec - Jcrzv S<1reń•ki. ktńn· chce - Mo7-.e 7~we7w?ć odrazu policję?~~. cliru~1 za głowę i tak meśh orzez hall ho wybiegł z budki i prosto na ulic~. 
od n·~l w'-:dns_tać . <> ... tat~i~ <?!:Zc7.cdności i - medvtował riortler. telowy:. . . . . Przed hotelem stała tylko jedna tak-
11.1~7.• 1:1 oh1~ t,r111.;am1 rri:it1cn~k•cmi. N' 1 d d .1 t L h W pewneJ chwili. gdy przechodz1lt sówka 

Janka. nie trac11e doń aufania, ocld.1la - IE'. - o •r<I Zl s anowczo e. - bok t' G t .· ł k . . . 
mu &we oszędr.ości i sa~eń.Ski ulo(n ; ł cię . 'l1a•n. - On na wid·ok oolkii dostaje od- o t?0 r Jera. ran UJrza u rywaJą· - Gdzre oni są? .•. - pytał nfe Pó· 
~ab-1cra·iąc oslalni.s groS1e biedni!i dtiew. „nu ataku s?.ału!. .. To nie-be7.pieczn-e! . • cego SI~ .we wnę~e Lehmana. kojnie detel<tvw, rozglądając się na 
cz•nv •.. . . . Weź pan lepi·ej dwuch łe.l!ich drabów Zakipiała w mm wszystka krew. Zro wszvstkie strom.-. 

I .Lena . ud~ła się d? ~ll,reńk~\iell!n. by pnfTlók· oni· '1·11z' s.ob1"e z n1'm poradzą' ' zumiaf. że to jego sprawka. Uczynił zeń Al·e szp:e,,.ów już nle bvto Znikł<> 
w c z n, ni . w spr a wie • a n i, ecr !'ar eń~. 1 • • ••• • t b · k · • · Ó ł · · · "' • · ; ' ' · • 
za~rozą ier .sza.nts. zem. idli będz e ?alei mie· I PorHer · nacisnał szybko d~onek. ~b!Ja .a.da .. \ spo OJnk1e

6
Jd m g pracowac ich auto. A ·wraz z 111m1 zmkta r6wmez 

szala s1e d„ lt-1 ~i:irawv : Okazało Kle. te ~a. w ,,.,,.. k t d • ·-..t . „ I z. za n'.\i.C przesz ' Lena. 
retls.ki za pośrednictwem Marvsi D"ko;ówki i - ~'7l nrzys OCZY on Wllruarz. rOStVi Lena str:acona! - przemknęło mu o t ' t..• ł . 6 b 
L k dl · · i· 1 · tęrr1 chłop • 1ran po111ez 1esicze na ~ rę, y 

eny, s ra 1e1 I~ V . pisane przez Stefana. , t'> ' • • przez moz~ d „ l , •'ł d ' 
· · •• - Przywof"'i fel·ka' Szy.i..;ko' 1' h ć • • ł . spraw z1c, czy n e wroc1 a o swego Po-

. • " . · ··• v • •·• c o mocno uwiera v w1ezv na rę- k · 
'. Sare„c:kf 7.0<:ła!e . zamnrdnwanv w ta!rm. ro:ikalał mu Po'TtJer. k h . ~h ł . ··r r ·h OJU. . . . • . 
n1czy sposób. Klo ~o zamor'dował - niewi.a I Lehman odsun r si d ·skretnie na ac ·I n~ga„ • szarpną s~ę z SI ca VC • Ale w roko1u ie1 rówmez nie było. 
dom" n.araz e. . . · bok ą ę Y · . Ale me na wiele mu s1e to przydało. Z rozpaczy załamał rę:e. · 

Aby inowu kial!n'łł na 5w• stronę . . I Wt"ndziar· z trzvmał "0 mocno a fe lek p 1..lo t ·bk d t 1 f '7 . I ' 
Lenę. Mueller wrai .z Lehmanell1 starają Windzia·rz sprowadził po chw!lt -c;we- • • . ... • . • O'll .'~g SZ\. o () ee 0 111.i, F.aa ar· 
,;ę zr.u'nowat barona i powaśnić Leoę ze ,g-o kolege. śmiało mOilląceS?o . z nim ry· r6w~iez nie zdr~dz~ł zamiaru wypusz- mował Że~r-te t całv Ur:z<1;d . ~ · ·7y, 
Stefo nem. . waHzowrić pod wzg-lędeui tu"iV ' fair- · erem~ z ,rąk sweJ ~ti~ry: Zawrzafo w ~ał~m :n1escr-c 1v ·utu. 

w tym Cf'l,u Lehman naw·11.zu1e knn· ~ t , . Ob d . ' ta r ' . d ·. - z POJU<'Cą nadbte~ł Im jeszcze p.or- Szukano S7.l)lego~ ! P(}f\V ' ;;py.,; 
takt .z .Z 1 11tą, 1! 1_rls~ kaba~et~ „Zielona Pa- :.zvs osci. Y waJ s nę 1 prze unr tJer, któil priyhaglał ich: Szukano do późrt.c i ""CY „ 
puJ:(a • t namawia 1:1 do ·wv1azdu do Uole- .J·erem. 
chowa i:!d7•C ma zail'lć sie Stefanem. - Uważajcie co w::im oowie:n! - 'f'OZ 
. Kaleta przc~icra s i ~ za. kc:;~eda R_up~ceh- poczał portier. _ Wid7,fcie taf'i tego· fa ... 

ta. sr.efa w~·w 1 ::idu n1em1eck1ee:o 1 kaie . t t i h d ~ ? 
Muellerowi okraść nieiakieitn Grom~kie~o. ce a. co to s o przv SC o a ... h •••• 
członka Zal!ranicznej deke:acji dypfom~t:vcz- Obydwaj wytężvili wzrok. 
nel. n•:es~kaiacci : w hotelu .. Es~lanada''. _ Teiro z w:illzka,? ••• 
01!7.\" W•~c1e. t.e „ dele1tac!a ta "11."<lv · nie Ah T. • t 
istll"::ila · 1 rn1e Ornmc:;k i ę1to ma ohlać żee:nt:i. - a... o W~rJa ;:· •. .. 

Mue!ler dla wvkonania tcJ:(o nowe1tn zie. - E ... - zwatmł wtno::ł'7-1 :lrZ. 
ccnia znowu śc f::i1ta l.ene. która w. swej - .Tak mówię ci, że warjat •. b wa-
ro1paczv z~adza fe bezwolnie na wszys!k~ rjat ronimiesz? .•• 
Żeg0ta (1rant r Kale~a podc1as rewrzf! ' . ·h k 

w palacu \Vilsk i e~o zna jduje list. w klórym - Ch~ a ta „. • '· . . 
mowa · jest o „Białci 11am!e''. znającej PO· - \V1ec m·usic1e n3 ·n .jf~o UW1 ~ać ... 
dobno talemryice hrabiny. On pcxlołmo z hyle czego. zaraz awa 1tu-

Gnnt stw •erdz~ . że zamo~dowanv ~areń- re rr:ibi i chce strzelać„. Odv fvlk'> 7a-
skł 1 Jo'1n Tomphson. wotnv z poselstwa . • . . . . 
fra.ncu~k : e"o . to ta sama CKOba, a zamordo• UWaZVCIC, Z,e TeCC df) kfeszeTIJ W<;'JW(I, 
wał ia leh-nan, obaw~aiąc się zdrady ze zła.pać go i skrePOWl'IĆ TnU tece szn~rem. 
strony TomphE<lna. . . potem do budki.„ Przyjadą ze c;zpitala 

Mueller oodstę~em zdobywa w1afiorrofc1 . h" · 
o miej.scu ukryc'a LPny i na r:id:i: ~ gję i r eh- I g.o Z? l ~rą.. . . ' „ . 
m>11em w i a ki 15Pt>56b wvwab'ć h l hotelu - f aJnCJ rzecz. „ - · UrleSzyJ ~te Wiry· 

Dzwoni do niej w imieniu Kaletv i stara •lziari . - Żehv tvTkn c- hciał robić a\Van-
sle Ja w1· wa hlć na olko::. tuirę . „ Rę d7ie wf'snło! .: 

U•a"1t orzvhvwa do hotelu . . b~ st~nąć w _ Sz r>i ir mnd~? 
jef obronie, lecz· Lehman czym zeu war- J, · • • ' • :··l .· 
iata. · · - uz się przygo u1e •.• 

....___:u:-

Rozdział sto drugi 

Poszuliiwonio. 
~i~t nie wieciziat .:o się stało z autem,' minut po otrzymaniu telefonicrnej wie-

które '. c~ekilto przed hotelem •. Adlon". sc1. W~auł ja·k homba. Jednem ~pOj-
Orańt · nie mógł sobie nawet przYt>nm rzenkm ogarnął · całą svtuację t jtli 

ni~ć jak' to "auto wygladało. Pamiętał wszystko wiedzia ł. P rn:dewszvst!doem 
tylko. że prze~ . h~telem st~ło. kilka. aut. li przeprowadzono dokładna rewizje w <;a
KtóN z mch nalezało do szp1e~ów?... łym hotelu, lecz Lehmana i 11 ż nie bvło. 

Trzej nasi _dete_ktyWi zabrali sie ener-1 Umknął ])rawd·opodobnie w chwili, 
gicżnje dó roboty. Wszak chodziło tu ~odv pncwł si.ę hezpiC'C7;nyrri. 'to 711 <1CżY 
o ;życie Leny!... Nie · u·leg-ało wątpliwo- wteidv, gdv 0etektvwa wp:iJ.- nw:!ro do 
śd .• źe Lehman ściągnał Le11i: tylko w htidki. Wtedv również 1 ena 1m w•lrlr:O
}edriyin celu: - aby ią zabić i zemś.:ić dnhn!e wra rła do auta , nie wf.ed%ąc co 
si~ w ten sposób za j~i .. zdrndc„. Każda ia tam czeka„. 
chwila h~-'ła włęc dir~·n... Kto wie, czy (D I • „ · -). 
okn1tnv;: \\'.V-f9~: P-le_ był iuż wvl<onaflv? ... 1 a Szy Ciąg j Ut_rą io . i 

· .. żegota przyby.ł .. dD hotelu w osiem 
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Straszne samobóistwo młodzieńca, napad na hurtownię tyt1miową 
który przez nieostrożność spowodował wybuch Bandyci postrzelili synów właściciela hurtowni 

. Niejaki 20-letni Jan Płotka, zatrud· pfsawszy Ust potegnalny poderżnął so• Wczoraj o g. 7 wieczorem trzech za· mu lufę rewolweru do skroni i poc1ągnął 
Inowrocław, 15 stycznia I Chłopiec tak się tern przejąt. że na· Katowice, 15 stycznia Wówczas jeden z bandytów priy'. cżył 

m_ony .u swego wuja w mleczarni w ble gardło brzytwą. Denata w stanie maskowanych i uzbrojonych bandytów za cynkieJ. Rewolwer zaciął si~. 
Pterantu przez nieostrożność spowodo-

1 
bardzo grotnym przewiezmno do szpi- dokonano napadu na rejonową hurtownię Tymc:tasem obaj bracia wydobyli re· 

wał wybuch kotla skutkiem czego zni· tata. tytuniową w Nowej Wsi przy ul. Hallera wolwery i zasypali bandytów gradem 
szczone zostało urządzenie mleczarni. 1 naldą do Roberta Kuli. kul. Ci również poczęli strzelać i wśród 

Z. YWCem Spłon~ł W cz:asle przedstaw·1en·1a. ma~ igw?oi~1Jc~·~~imi'k~7~kł:!o~a:adii ogólv~jc~h1il<~as~~zs~~~~a~~;g;;· pierś i 'I U I na n},ch h.andyci i z o~rzyl:iei;i „ręce do I !ewą rękę. Również Herman fSula , zo~tał 
góry , zaządali wydania p1en1ędzy. ranny w lewa, rękę. Bandyc1 zb1egh w 

Straszna śmierć 12-łetniego chłopca Wojciech Kula miał przy sbbie tecz-1 kierunku Bykowiny. 
. . . kę, zawierającą 3.000 zł. Na widok opry- Dotychczas ich nie ujęto. 

. ~ublin, 15 styczma Chłopiec, . prz·echadząc koło świecy, azk6w sięgnął do kieszeni po rewolwer. 
N1·~zwykle tragiczny wypa.dek wyda- zahaczył o mą papi·e·rowem skrzydłem. 

rzył się w klasztorze w Radielleie1 pow. Stanął on w rtl!g'nieniru oka w płomie-
zamojskiego. n!ach f m~mo pomocy z.e strony nauczy. Kierował akcją streJkową na Kresach Podczas przedstawi·enia Jasełek u- dełstwa został śmiertelnie 11oparzony i 
czeń 2-ej klasy gimnazjum 12-letni Ta- Jvn 1!0dzlnie zmarł. 
deu.sz Leszkiewicz grający rolę „anioła" Wy1padek ten wyWarł wi.elkie wrde-
wyszedJ za kulHsy. nie w cal.ei Okolicy. 

Aresztowanie agitatora, który przybył z Mińska 
Wilno, 15 stycznia kumen ta mi, który po uja wn1e11iu aal 

W ostatnich dniach wladze bezpie- wiele kompromitują1.:ego materiału. 

K t t f · h d . d 6 1• czeństwa publicznego aresztowały spe- Aresztowanv delegat C. K. K. P. z. :a :as ro a s~moc o owa po :arwo inem cjalnego delegata C. K. K. P. Z. 8., któ- B. mimo. !ź p-ochodzi z województw U U U U ry z ramienia centralnego wydziału za- kresowych w ciągu ostatnich lat od ro-
Owi e osoby CiPżko ranne wodowego w ub. rnku kierował strejka·l ku 1931 przebywał w Mińsku. gdzie 

~ ml na terenie województw wsch0dnlch. I 1>rowadzlł ptopas:andę w centralnym 
Lublin, 15 stycznia. kle•l Grajce•r, został Poważnie ranny, jak Delegat komunistyczny udawał się 1 wydziale zawOdowym K. K· P. z. B. 

Na sz.osi·e, w pabliżu osady Ryki, w również kierowca drugiego wozu Ja11 . do Białegostoku z nader cennemi do· 
pow1•ec1e garwolińskim wydarzyła się Pączkowski doznał ciężkich obrażeń cie : j) · · 

1 katastrofa samochodowa. kt6ra pociąg~ lesnych. ._,,...,. 1 '-W,n. DA'Wlł 1J 4 an~ •. 
nęła za sobą kHka ofiar. Rannych odwieziono do szpitala. ...,..,. 'ILllflłhtJJ ~„_,~ av ~ DJ9opl~ 

2 zdążające ?a.przeciw sleb!~ maszy-1 Maszyny zostały P<)Waźnfe us~ko- Rvbacv wyłow1·11· zwłoki 
ny, przy zakręc11e• wpadły ua siebie. dzorte 

Znajdujący się w samochodzlie Jan- Kruszwica, 15 stycznia. trzymał ciętaru i załamał się. 
Niema tygodnia prawie, by jezioro Wypadku tego nikt nie zauważył, d<' 

~non•• o~ft!ust -··es„.r.Gllll·o-·u Gopło.nie poc.hłonęło jakiej ofiarv.. pieto "!iecz.orem rodzice. wyszedłszy ~~ ~ '!:if ;:JJ;tiil ••• ;tii1I' •IJI Znow musimy zanotować trag1czny poszukiwania swych dz1ec1 odnalezh 
Znów skazany na 2 lata w1'ęz1'en1·a wypadek, jaki wydarzył się w Ostrowiu ślady na brze.~u jeziora. 

nad Gopłem. I Przywołam rybacy po moz;olnych po· 
Poznaii, 15 stycznia czowei 4 wynaimował zgłaszającym, D':'uch chłop.ców,. a to 13·l~lni syn ~.zukiwaniach zdołali wyłowić nieszczęś· 

Przed sądem okręgowym stanął po„ się osobom mieszkania. mimo. ze wol-i o~agmsty !Jrban1a~a ~ syn p~wne~I) rol-• ,,wych chłopc6,.., 
nownie znany oszust, Józef Tomkie· nych nie posiadał, bior~c przy podPisY-1 n1ka poszh na lód 1ez1ora, ktory nie wy· 
wicz, o którego skazaaju na 15 m~~~ wan~ konltak~w czyMz zg6r~ Oe~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cy więzienia za. Podobne przestępstwa wiście wynajmuiący mieszkań nie o
donosiliśmy Przed tygodniem. trzymywali, zaś TOmkiewJcz Pieniędzy 

Obecnie Tomkiewicz oskartony był Im nie zwracał. 
również o dopuszczenie sle szeregu o· I Sąd skazał Tomkiewicza na 2 łata 
szustw na tle mieszkaniowym. więzienia. 

Jako w~ici0cl wilU przy ul. Blus~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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DZIŚ ł DNI NASTĘPNYCH! Nasz betkott uronc:yJny przebofowy poilwóJny program: WOŁGA WOŁGA H „Pl!!fń 
I. Nalwlększy przebój kinematografii świałow.ej, . f~altzacii w. Tarzańsktego. n H• „. o Atamllnieu 

W roli atamana kozackieio - Stenka Razina H. A. SCULETTOW, księżniczki -persk lej - piękna LILIAN HAU .• DA VJS, dypl•>
maty - RUDOLF KLEIN ROOOE. - Wspaniały dramat. ilustrujący wa11ke atamana kozackie go - Steńka Razina z ootęią carską i perska. 
film, pełen romantyzmu. Posiadający Podłoże sp0teczne. film o wielkiej milotci i niemnieJszei nienawiści. - Przeplokna muzyka i pieśni 

rosylslde! Niebywała wystawa I akcJal 

SZALONY RYCERZ'• Przepiękny dramat sensacyjno - awanturniczy. W roli głównej -„ kr.ól sensacji, ulubieni ee Sz. Publiczności. dawno niewidziany _. 
RICHAR TALMASCE. - Niezwykłe temoo ak cJU -„Po~za,tek seansów w dni powsz.ednie o godz. 3.30. w niedziele. soboty i święta o 11.30. 
Sala naileżycte ogr.zana I wentylowana. 30-10 -~m!~"- ~.flłil][i]liJltJ~=~liii1~ BE RDoMktór A I NaMJtadszylłMna~~ooe~~iy złeatr ~~:I 

~~~~'ul I Syndyk tymczasowy masy U!'adłości firmy liJ „ ~ 
• „Emanuel i Mendel Hamburscy" oraz jej wspó!- Ił! Specjalista chor6b wenerycz. Ul. KlLI!QSKlEGO 178. 

NIE PREZERWATYWY! - • właścicieli, masy spad·kowe1· po zmarłym, Bma- 'i1 nych, skórny i h i moczoołclowycb 
~ CECilELPA'IANA u 15 Dojazd tramwajami 4, 10. 16 I 17 

lecz wvraźnie PREZERWATYWY ,OLLA • """'• nuelu Hamburskim i Mendla Hamburskiego, ad- 'Ol n 11 111!! f Dziś 2 spektakle 7.30 I 9.30 

winien Pan żądał, wszystko inne zaś riekemo 
ta\ samo dobre l't~śUłDOWnlCTWA jak na)•· 

nergiczniej odr7.ucać 
Tylłco 

prawdziwe 
z: nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA • 
Znakiem 

swlatoweł sław1 
na katdei 
kopercie 

a wokat Leon Poznański, zawiadamia niniejszem ~ tel. 149·07 Brawurowa, szampańska, pełna hnmo-! wierzycieli tejże masy, iż w sobotę, 21 stycznia l!J Przyjmuje od 8-11 i od 4-8, ru. pikanterii. tańca i aktualii rewia ! 1933 roku o godz. 12-ei w południe odbędzie Iii w niedziele i świeta od 9-1. w 2 akt. i 18 obrazach p. n. 
e się w Sa.dzie Okrezowym w Łodzi (Plac D~- liJ -··-------- -- „_„ k• 
= orawskie~ 4) Wydziale Han~lowYtt!. zebran~e 'il Dr. 30-2 , , „ .aw I 
! wierzy-clel1 celem wystu<:hama sprawozdania 11!!1 w BALICKA ! syndY'ka t~zas?wego i zawarda układu wzgl. • dla •o••''' ! związku w1erzyc1eli l wyboru syndyków osta· • • „ 861 
e teczny<:h. [!J ul. Piotrkowska 200 
lll1•1~1!Jlj)l•o•lł!lll1lill•u••O!Jt!lt!Jl!lm N/6ret~~~~~a. 

• & r HEL L>fZyjmuje wyJacznie kobiety I dzieci 
LEKARZ DENT"'STA ., D LERI Choroby skórne I weneryczne 

~. ftlllUUM~Wl ·-=~·.::::::1.~~='Y„ •• H. w0ikó\vysid -o~~ó~~:e:.do S-ei 

Madziarska, Welin, Loskot. Katia Zie· 
lińska. Duet .Janaszków. Karcze wski 
na czele znacznie zwiększonego :ucy. 
świetnego zes.połu sil krajowych i za· 

granicznych. 
8 Karczewski • Girls. 
~miech! Zabawa! Tempo! Rytm: 

Klasa! 

przyjmuje od 3- 7 J)o poł. przeprowadził si~ na ul. Ce ielniana N2 4 H. K aczkowa 
~lolrko•••ska St Traugutta 8 Teteton 119-89 9 . "" .., przyjmuje od 8-11 rano 1 od 4-8 ppo! telefon 216-90. polożnictwo i choroby kobiece 

telef. 121·23 ntedz. 1 ~wleta od 11 do a oo ool. Specjalista chorób wenerycznych PIOlrkOWSka 99. 
D

OKTOR 30 _ 2 moczopłciowych I skórnych 

Kierownik artystyczno • literacki: 
KAZJl\\lERZ BRZtSKI. 

Ceny biletów od 49 gr. do 2 zł. 20 
gr, Odjazd tramwajami zapewniony. 
Sala świetnie wentylowana i ogrzana, . 
stosownie do t~peratury. 

100-2 DR MED z• k k• PRZY.JA\U.JE OD GODZ. 8-2. 5 9 . . tel. 21.1-66 

DZINY ł-1. I 5-8 w1ecz. ZLOTO, BlżUHRJĘ, kwity lombardo L NI.TE. CKI 1om ows I w NIEDZIELE I SWIETA OD GO- przyJmUJ~ codz1e11~1e od 10-12 

8 -- ------ we kupuje i płaci naiwvższe ceny 
SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENE·chor. skórne. ~i:!Z'c:zne I moczo. H LDr. mebd. • 2-30 ;k:17~ Jubilerski I, fijalko, Piotrkow-
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH le-go s1:erpnia 2 PORADnlA 
łłAWROT 32 w { H ( ~ I l I ~ I [ l H ~ . U I (z ZAMlt:NIĘ trzypok,)1owe m1eszka111e "'rzyjmu1"e d.o 9 ra,no Tlel,od2143-18s.frzodyjT.2.9 d!r.s.a: rnareod.z~I ~ie~ nooJ. ...1 ' oz fkutchnląbna Tieden pokk~i zdkuch"niu. „ Spec. choC"ób skórnych, wene· . er v .. <1u : .. rz;y po 01c·· o a nii· 
wieczór. w niedz. t śwleta od 9-121 10--1-el. rycznyc11 I moczopłciowych mstrac11. 

I Dr. Lekarzy ·•pecjallst6w Cegielniana N2 7 -----------
Dr. med. s Ka n I o r ZAWADZKA 1. teleton 141-32 DROBNE oizlo'>zenla w .. Reoubllce" 

S O M M E R 
. t I 205 aa ~a najlepszym I nallańSZ\ m ~rodk1em e • • • !'rzyimuie od l'l 8-10 12-2. 5-8 w utkn1ec1a· zamtcresowanv..:h c;tron. 

SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WENE-. czynna od 8 rano do ł wieczór. niedziele i święta od9-11 Kto chce . I) znaleźć lokatora lub sub 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 11-1 l przyjmuje -- ------ - - lokatora. 2l znaletć nueszk.inie lub I przeprowadził sie na ul. 2-J ) kobieta-lekarz W CENTRUM ładny pokój umeblowa- Poiedvń..:zy pokóJ. 3) ~orzec.lać nieru• 

Ul. 6-go Sierpnia l, I PIOTRKOWSKA 90 w niedziele t śwteta od 9-2 DD ny z oddzielnem wejściem. wszelkiem1 . hi .mość luh rzc.:z. 41 kupić cośkol· 
telefon 2211-26. tectenle chorób w~godami i telefonem do wvna!ecia. wiek okaivjme. SI dllstać posade. 6) 

choroby s~:órne, weneryczne Telefon ug.45. WENERVCZNVCH I SKóRN\'Cft. Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg Wl'SZUl<ać oracownika - nie..:ha) PO· 
i kobiece. orzyimu!e od 8-Z I od 5- 9 wiecz. p d. J I '-\~drzeJa) w godz. a-5 pap, i 8-9 Ja drobne oiilos,.enia do .Re1>ublikl" 

Od 9. l i 5-9. Nie dz. od 10-1. w niedziele I śwleta od 8-Z. Ota a z • wiec.z. 30 ------



rszawo 9:'1 Chmielewskiego w Sztokholmie 
· ~ I Wspaniałe sukcesy 

Z·aS·łUŻOne ZWYCiOStWO łódzkre1· reprezentac1·1 bokserskie) t Chirtielews~i rozegrał w Sztokho}mi
1

e 
;. , dwa mecz·e. Pierwszy ze szwedem 'f lc.d-

W dniu wczorn iszym odbył się w snli J \V. l~kka: Banasiak (Ł) - Głowacki W. średnia. Doroba - Stalli li.' Wal~'. strom Z1a1kończył się zdecydowanem 
warszaw:;kiego. Cy~k~ mitt<lz_):::it'.1.!;t•)WY (W). Dan_asiak z furją ~tak~je, choci~i. ka b. em?cjonująca kończy się wyhi- zwycięstwem polskiego pięści:.wza przez 
1n ')CZ bokserski Łodz - \\msza:\-<!, Gtowacki dobry techmczme kryje su; klem remisowym. k. o. 
"ctć.ry zakol1czył się zwycit;:stw~m · osła- umiejętnie i stopniowo przechodzi .·do W. półciężka: Kempa (Ł) - l<arpiń- Drugie spotkanie z Oestingem zosta-
oloncj rcprczc11tacii ł'~odzi \V st·isunlrn ;1kcji ofenzvwnej. Wynik remisowy ski (W). Łodzianin walczy tym razem b. ło u.ni·eważnione i na żądanie sędziego 
~.7. Należy przyznać; że Łócll, nrzesb-

1 

krzywdzi Banasiaka. odważnie i ambitnie. czem zaskakuje sła r>0wtórzone. Zwycięstwo odniósł znowu 
dował wybitny pech, gdyż <hrn~arek W. półśr. Pisarski (W) - Garncarek bo dysponowanego Karpif1skiego. Chmielewski. 
trat1011y w oko musiał się już w. i-~i rnn- (Ł). Garncarek już w I-ej rundzie zosta- Zwycięża na punkty Kempa. 
dzie_ .wycof~ć z walki tracą..: ll"l 11i<:k'J-j i~ trafiony w oko, tak że lekarz zabra- : W ciężka: Rosław zwycięża n~ punk 
rzy~' ł.odz1 dwa punkty. . ma mu walczyć„ ty mało rutynowanego f alkiewłcza. 

Otwarcie pierwszej 
skoczni . Orzeczenia sędziów byty niczaw;;zc I\ Zwycięstwo wobec tego zostaje przyJ : Sędziował w. ringu p. Kościelski ' z 

szczęśliwe, co dotyczy specjalrii<! wagi znan2. Pi-;arskiemu. Poznania. Wid?:ów 2000. 
lekkiej, w której Banasiak miał \\ h~~d-1 li"*'8MtifMM*5W*9 M 

polskie) w Czechosłowacji 
wie wygraną walkę. W. niedzielę nastąpiło otwarciie plerw-

Mile rozczarował Kempa, który od- lig d l I d .... . szej 'w·czechosłowacjj polski·ej skoczni 
niósł rewefocyjn~. z':Vycięst_wo na~ cl'1_jl ~ a po z e ona na Wie grupy w Bystrzycy nia Śla,sku Czeskim. 
skonatym Karpmskm1, niespodz1ank·1 · W zawodach. ja·kie cdbyłv si-ę z te1 
był również wynik remisowy Stahla II. inie21•esujq«:e Ut:la'W&łg WOIOedo ~•kazji ~ udziałem .zaw~dni_ków IJ'Olsk.ic_h 
u~yskany z będącym w doskonalej for- zebrania lieow.:ów - .. 1 czes·~1ch VI ko~bmac]I. pierwsze m1~J-
m1e Dorobą. . . . . . . • . .sce zaJął L1gersk1 z S.~.K. - Katowice 

W wadze ciężkiej Łódź reprezento. W c1ąi:n.1 sobntv 1 m2dz1eh odbyło s1.ę cej klwbow będ'l1e mogło rozgrywać w 460 punktów, skoki 37 1 47 mtr. Drngie 
wał Rosław. pewnie zwyciężając de- w W~r:::zaw.ie Walne. Zebranje .Usri Ł. Z. jednej miej~cow[)ś~i mecze ligówe. miejsce - Marusarz 480 punktów, sko-. 
biutującego Falkiewicza. O. P.-u: ktore powzięło z · ni ZWY· • ~ t7pnie zmmejszono z.a1rząd przez t.;i 29 i 33 mtr. 

Poszczei;ólne walki miały przebic~ !de clr.niosh·c.h uchwał. zmes~eme zarządu t. zw. pełnego a' po- W konlmrencji skoków <Jtwartych 
następujący: . . Prz~w.odnictwo. zeib!·a.nia pow~rzono ~tanowiono ,Pozostawić zarząd ścisły w również pierwszy Ligerski 32fi p, sko-

W. musza: Pawlak (Ł) _ RothoL: :r.z. R?z·ensteck?'Wl. Pierwszego dnia po uczbie 9 oisob. Uchwal on.o zatrzymać w ki 37, 41 i 42 mtr. Drugi Kozdrnn z P. 
(W). Walka b. zażarta. Warszawianin nadam1~ odznaki za~lu·gi W~c!awowi Ku- dawnej w~sokości rnbezpi·eczenle Kraczy, T.N. -- Kraków 2.51 p. skoki .37, 40 i 39 
broni się pocz(łtkowo dzielnic, a w li-ei ch:How! przy~111~.~o . równie-z śpec!a1lne oraz zatwierdzono kaJenc!arzyk rozgry- mtr. Ten ostatn·I z up::idkiem. Trzeci~ 
i JJI-ej rundzie jest dosyć agresywny i Pd.zr.ak1 d~~ r. s.rnJ1ck11emu z Łodzi 1 d·r. \\nek w gmpach na rok 1933. mieJsc.e Mamsarz Jan 199 p. skQlki 36 
uzyskuje wynik remisowy. \helechow~. . . Wedlu!! t·e.go kalienda1rzy1ka pierwszy i:· 43 mtr. <ostatni z upadki·em). Poza 

VI. ko,g. Kazimierski (W) _ Leszczy(; Po dłt : zśz.i;~J ~ysku1s1! na te;mat retor- mecz w gmpie zachodniej roz.pr cznl·e się konkmsem Dawidek z PTFS skoczył na 
ski (Ł). Na.iła?oie.isza walka dnia. Oba 1;1~ rcz[17;v;:i!( _h~~wych w potnych go- dni~ _2ą kw.!Nnia, r:aś _w grnpie wschod-

1
4i mtr., ustanawiając re-kord clnia. 

dobrzy techmcznie, demonstrują szereg · :~ .n_ac.h w '.;,cz~: O\\ ych u7hwalono podzle nlę-J JUZ d~i~a 1 kwietnia. · I . . 
ł~dnych ciosów: Kazimierski jest jcdmik ! 1 ·~0,1Juhy l~.-.O\\v n~ d~le gmpy, przy- Następme ushwafor.o b. wa~ny wn!<>- Mecze Piłkarskie 
meco szybszy 1 wygrywa nieznacznie ~z„.m do g,~upy_ -·~'em szeJ zalic.zono 4 I sek. wedłu.g kto re.go .gracz. ktory zm1-e· 1 SI k 
na punkty. ,dt111JY kra"ow~ki-: oraz Wartę 1. Ruch. nia barwy kltt•bowe mema prawa w tym na ąs U 

w pi, k w ..- · k' · (Ł) 13 zaś do !HU·!JY Il-cJ t. zw. zacltodmej za- samym rolrn wy~t<>p-ować w innej d·ru- z . . . . . . 
t 
.. o(rW.) Łoz1,11~ 1.ew1cz . . - e- liczono .ŁKS. Le'!'ję Wairszawia.ttkę 22 z-.:vn· • 1·1gow' ej ,. oln."o mu J"ed k' rac· w wazmeJszych wymkow os1a,g-nlo· 

rensz. aJn . O( z1a11m z 1111e1sca przy p "' .. C " • 1 ' . te . . · •V. 1 na g tych we wczorajszych rozi::rywkach pił-
stępuJe do b. energie 1ych ataków i tra-1 p. p„. 0:~11 1 ~arnyc 1• • ·r7ze-rwi<e t~J, druzY:nr. Uch.walono. wresz: karskich na ~ląsku, naleiv zanofować 
fia celnie sierp~wcm. ! rr·e-.~:"s;:e trzy k_lu1by z. kązdej grupy <.:.e. w~raz1c podz1~.rnw.:n~e .zw.1ąz.ko.w1 zwydęstwo A KS-u nad l'.gow~m Ru

We. wszystkich łundach. przewa~a lwa cz~~ b.,.clą ? 11;rzyma.n~e się '\\;' Udze. z.wiąz·ków za. prz,yczymvme się do z_me- I chem. w stos. uniku 7 :4, zwycięstwo .Ted-
Woźniakiewlcza, który wygrywa wal- pmg-1zgo dma 0_1rad,. t.,I. w dmu wcU> s?enla podat.lrn Komunalne·go od w1de>- ł'tloścl nad Le~ją (Kraików) 10 :2 i Pol. 
kę zdecydownnie. . . . , ra)$~. "m, U(.~hw_alonn zn;i·esć zakaz konku wis~ SP9i:towvc.)L „ . , ,,. ł Kl. $.p. nad ~źude·niem (C:zopie.nice) ....,., 

1rfem:J1 tak. ze pdno\:~~s.nie dwa. łub- wię. • ,. . . • . · 9 :,a', · ,> „ · ~ 

Skra-Ł.K.S. 3:'0 
(t :O, 2:0, 0:0). 

- -l o ne ·zebron-ie tOZP'N Piaruśarz i Polanllowa,,;. 
Towarzyski mecz hokejowy 

w Łodzi. 
W dr.in wczorajszym zosbt rozegra

nv w godzinach wieczorowych na lodo
wisku ŁK~-u towarzyski mecz hokej(•
wy miedzy warszawska Skrą a ŁKS-rm 
Zwyciężyli niespodziew:rnie goście w 
wvsok1m stosunku :3:0 (l :O, 2:0 i O:Ol ma 
jąc w pierwszych <lwuch tercjach nie<.:11 
więcej z gry. 

ŁKS 11vl przemęczony, gdyż tego sa
mego dnia roze~ra! już mecz o mistrzo
stwo. Bramki db warszawian zdobyli 
Błaz:inek i Smosarski po 1, zaś jed1w 
bramka padła dla ŁKS-u samobójczo z 
winy obrony. 

Sz-gern I lluradan w hlos""e D. zwyci~~ają w Zakop~n.em 
V./alne zelxani·e Ł.0.Z.P.N. roipoczę· Za1d!ke. Sztern. Majchrowski, Klepkar- W dniu wczorajszym odbyły się w 

to ~ię w sobotę o Rodz. 18-e·j i przecią· cz:irik, Praja i Zajde. · Zakopanem znwody o memoriał irh. 
g:ndo s.lę do godz. 5.30 zimna (w tiłe· Komisja irewizyjna: . pp. Goliński, Wójcickiego. W biegu dla panfiw na 15 
d•zi·elę). fryszman, ttop1>e i zastępcy: pp. Ska~ :kim., do którego stawali niemal wzyscy 

Sr.Ja Rady Miejskiej była przepełnio- łecki i Wiankows.l<i. najlepsi zawodnicy polscy, zwyciężył 
na, gdyż na zebranie niezwY'kle licznie Z waż·niejszych uchwał postano\Vlo- Stanisław Marusarz w czasie 1.02.09 
stawili się del::g<aci klwbów łódzkich i no uzupełnić kl. „B" p-rz.ez zaliczenie do nrze<! Skupieniem - l.02.57, A. Maru
prowincjoinalnych. ni1ej Huraganu i Szternu, utrzymani0 sarzem 1.03.56, Michalskim, Oklewiczem 

Po za·gaj1;nh1 zeibranla, odczytanfa równid w klasie „B" Sokół (Zg!erz), I Berychem J. W biegu na 8 kim. dla 
::pra\vozdań, wręczeniu dyplomów I od- uchwalono szereg pc~prawek statutowych pań . pierwsze miejsce zajęła Polankowa 
znak mistrzowskim drużynom i człon- i regulaminowych. (Sokół) w czasie 39.43, Stepkówną -'
kom hnn:1rnwym i t. p. przystąpiono do Odrzucono natomilast sprawę prze- 40.44 i Choterską 42.43. W biegu junjo
wy,beirów nowego zarządu, przyczem nl·esienia do kl. „A" paibjanicki•ej Burzy rów na 8 kina. zwyciężył Giewont 35.QJ; 
wyn:ki ich byty następujące: prez.es - .oraz wniosek klubów robotniczych co do przed Bochenkiem 35.30. Wreszcie w1 
'). l'onopl·:a (przez arklamację), 1-szy zaka·zu używania przez kluhy sportowe biegu na ::30 kim. dla panów zwyciężył. 
•:iceprezcs - p. Malinowski, IJ-gi wice- nazw firm przemysłowych, towarów itp. W. Czech 2.29.07 przed Kurnrzem 
·rezes - p. Gł"żewski, przew. wyidz. Wniosek zarządiu dotyczącv zmiany 2.32.53 i Kosikiem 2.4L09. Warunki tere: 

łłł·apnw~dz!f)n1„:a "okniisfo' ID gier i dvsc. - mgr. Kallenbach, sekre- systemu roz,g:rywek o mistrzostwo p.o- nowe naogól dobre. 
il ~ U Id H „_Ili! w tarż -- inż. Wcinherg, skairbnik-p. Wa- lecono rozp:ttrzeć nowemu zarządowi q 

siak, kpt. związk. - p. Cyll, członkowie ew-entualnie poprzeć go na walnem ze· . •1'sfr"osfn'a Pol k1·· .. ': 
zarządu pp.: forda.n, Poleckł ł Kampf.I braniu BZPN-u. · · l'I ~ W 

Kombinowana drużyna hokejowa pol- Człc>nkowie wydz. ~!er i dysc. ł>P· Ski- Przewodniczył zebraniu b. umiejęt- w Jefdzle parami na lodzie 
ska złożona po większej części z grnczy bil1ski, Kaufman, Lehrer, ·rrancman, nie p. S. Malinowski. · • 
warszawskiego AZS-u w pierwszym Na ~ląsku odbyły się w dniu "wczp-

polskich w Pradze. 

meczu h0kejowvm z tamtejszym zespo-IHoke1·owe m·1strzostwa lodzi. rajszym mistrzostwa Polski w i eździe 
łcm Praga została pokonana w stosun- pa f:0dzie parrami. ' Pierwsze mic1sce za-
ku J :6. Jeła para Bilerówna-Kowalski przed 
~ niedzielę późnym wieczorem od- Zwycięstwa Ł.K.S-u . i Union-Touriogu~ . :. . r>arą Rudnicka-Theuer. 

był się na sztucznym lodowisku w Pra- ' 
dze czeskie.i drugi mecz kombinowanej W dniu wczorajszym rozęgrane zo- ki przez Rusinkicwicza i · Załęskiego, 
drużyny polskie} z drużyną czeską L. stały w Łodzi następujące mecze o mi-· kończąc mecz przy stanie 4:1 na swoją 
T. C. strzLols(tS~vo o5kręgu1 w(Zho.keju): Jl l (O t korzNvść. 'ł ŁKS b · · 

Zwyciężyła ponownie drużyna cies- - trze ee g1erz ma .: : ; aogo ył drużyną znacznie 
ka w stostmku 2:0 (O:O, 1 :O, 1 :O). Po- Z:O, 2:0). Mecz powyższy rozegrany w szybszą i lepszą technicznie. Sędziował 
lc:-:v grali tym razem 0 wiele lepiej. dniu wczorajszym na lodowisku ŁKS-q p. Izrael. . 

zakończvł się zdecydowancm zwycle· · Union - Touring - Makabl 10:0 

H ę, • „ ( „1 , stwcm gospodarzy w stosunku <ł:t. W (2:0, 4:0, 4:0). Spotkanie powyższe od.o 
o~e w. sc w J e.nscy pierwszej tercji goście grają niezwykle· było sie w dniu wczorajszym na torze 

Czołowi piłkarze Garbarni 
przechodzą do Warsz:awlanki 
lak się dowiadujemy znani pirlmrzc 

ligowego zespołu Garbarni Wiłczkie
wicz. Bator i Riesner zasilić mają już w 
najbliższym czasie szeregi drużyny 
Warszawianki. 

ambitnie i przez dłuższy czas utrzymuJa w Helenowie. Union - Touring górował 
zwycięża.ią na S!ąsku g-rę otwartn. Bramki strzelonej przez nad Makabi techniką i zgraniem I we Ulgowe przejazdy 

Wil~i;skie „0).{nisko" kt6re bawlto I Króla t!h tKS-u c;ędzia nie uznal. · wszystkich tercjach przeważał osiąga- d Z k 
w piątek w Łodzi rozeg-rało na $ląsku Strzelcowi udaje się zdobyć t>rówa- Jąc wysckie zwyćiestwo. · O 8 Opanego. 
•rzy_ .~1 : cz.~ . .. t ~ w:i:z_y s ki:e. W B!elsl~u 

1 
d~cni~ 7. z:.i_mieszania .. i'do przerwy pro- W pierwsz~j tercji Makabi przeciw„ , Pele~atura łódzka Związku Makkabi 

~~~1 ~1;_0 12 c: ,, 0 .1:J ·„ ,. ~ a;,i:i,t~ 1 s~e Tow. ~~z- l wa~:;1 on I .O na. sw?J'\..~orzvść. W 11-e! stawlfa przeci~nlkowi . twar~y opór, :>rzvJmuJe jeszcze zapisy na ulg-owy 
, t" rs„ie L .O. w. I."'~ , ,,~ ca l.:,J!. na. szt ,cz- tcrL:JI t.KS gra znac~ni„ l~~lej i :ii;yskuje lecz w następnych ~p~dła na siłach a do p.rze1azd do Zakopanego na Igrzysk z·. 

: ~pm torze z1r ,, .~1ezv»o :.::i ląs · 1~ 1 owaP Y- ! przew1?;c;-. zclnbvw::i1ac dwte bramki ze tak znaczne] porazki przyczyniło slq mowe. · a 
1 

· •.wn t.y;~y.ri~us.de w _st c,sunht 2 :O i w s1rmtów f(r1?ln i Za.~cski~go. również ~ontµzjo:"'anie dwuch grac!-y.I Zapisy przyjmowane są codz:enni• 
> ·:-;1 aii<r.v :.:·i ch zrenusowato z klwbem I W osta tniej teren U(S nadal ma ina~ Dla zwvc1ęzcv w1ekszość bramek zdo- w biurze Wagons Lits przy ul P' te 
Si :mi.anowice 2 :2. I czną przewagę i zdobvwą dalsze brn·m· byli Olicenstein i Dreger. lkowskiej 64. · 10 

r· 
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Rozrucby w Hl zpanJI Straszliwe mrozy w Chicago 
\ 

W W Chicago od kilku dni panują tak ogromne mrozy, że utrmlniona została ko-
.c~asle rozruchów komunistx~znych w 1:flszpanji, r~ucono bombę na gmach munikacja. Zdjęcie nasze, przedstawiające zamarznięty wóz straży ogniowej · 

pol•c1• w Barcelonie. Na szczęsc1e bomb a nie wyrządz•ła większych szkód. I najwymowniej ilustruje stan łemperatu ry w tern mieście. ' 
Hf Mi 

Pogrzeb oftar polaru w Tokio 

Do portu japońskiego Akita zawinęła w 
łych dniach wątła łódź, w które} znai
dowali się trzej zbiegowie z Rosji so· 1 
wlecklej. Woleli puścić się małą łodzią 
na o~ean, aniżeli dłużej znOslć prześla· 

W Anglji wprowadzono nowe mundury 
w armil. Mundm-y te mają charakter ra• ..... ' I czej sportowy i są bardżo lekkie i wy-

W Tokio Odbył się pogrzeb .ofiar wielkiego pożaru w Tokio . .Jak widać pogrzeb . godne. · · · · : 

dowania i głód w bolszewickim raju. odbył s•ę z wielką urOczystośclą, 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Porl111oneiko. 
Konirad i Paweł nie mieli pieniędzy. gdzie mógłby się poinformować, czy nie 
Od czasu do czasu wprawdzie uda- znaleziono jego portmonetki, którą po

ło im się coś zarobić, ale te pieniądze przednlego wieczoru zgubił w tramwa
nawet nie .mogły wystarczyć na po- ju. 
krycie najniezbędniejszych wydatków. Woźny wskazał mu odpowiedni wy. 

A tego dnia właśnie 'koniecznie mu- dział. Panował tam duży ruch. , 
sieli zdobyć pewną sumę. Lucynka, 18- Konrad stanął przed okienkiem, · przy 
letnia dość przystojna ekspedjentka którym siedzial jakiś siwy mężczyzna, 
Skilepowa, w której obaj kochali się na w okula1rach: 
zabój, obchodziła imieniny. Musieli jej - Bardzo pana przepraszam-rzekł 
więc kupić jakiś prezent. nieco drżącym glosem. - W czorai 

Przez szereg godzin krążyli po uli- wiecziorem zgubiłem w tramwaju port· 
cach wielkiego miasta, odwiedzając po monetkę. To były moje ostatnie pie-
kolei wszystkich znajomych. Nigdzie niądze. · 
jednak nie udało się im zaciągnąć Po- - A jaka to była portmonetka? -
życzki. spytał go urzędnik. 

- Co zrobić? - wzdychał Paweł- - Ciemno - bronwwa, podłużna. -
Brzecież bez pre·zen1tu nie możemy jej Znajdowało się w niej przeszło cztery 
się pokazać na oczy. Chyba trzeba bę- zloite. 
dzie zrezygnować z tej wizyty. - A prócz tego? 

- Ja jeszcze nie rezygnuję - od- - Prócz tego ... zdaje się, że tylko 
parł mu Konrad stanowcw - Wiesz bilet tramwajowy. 
przecież, że potrafię wybrnąć z naj. Urzędnik przyniósł kilkanaście . port-
gorszej opresji. ' monetek. które dostarczono mu poprze-

Przechodzili wtaśnie obok wielkie-_ dniego dnia. . 
go gmachu, w którym mieściła się dy- , Kon!ad. dość dt1!go je oglądał, aż 
rekcja tramwajów miejskich. wresz.c1e Jedną z n1ch wskazał ręką. · 

Konrad przystanął na · chwilę, jakby Urzędn~k zbadał jej zawart~ć. Zna-
rozważał jakiś projekt i wreszcie za- lazł w portmonetce cztery bankno.ty 
wolał do przyjaciela: dwudJziestozł.otowe oraz trzy złote bl· 

- Zaczekaj na mnie. Zaraz wrócę. Jonem. 
Znalazłszy się wewnątrz gmachu, - W takim razie to nie jest moja 

zwrócił się do· woźnego, pytając go, portmonetka - westchnął ciężko Kon-

P re n u mera ta: Z kosztami orzesvlki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznie 

> 

rad - Widocznie mnie w tramwaju my - zauważył Paweł - Przecież ni~ 
okradli. wydamy wszystkiego dla Lucynki! 

Konrad znikł za drzwiami. - Wykluczone - odparł stanowczo 
Gdy spotkał przed bramą przyja- Konrad - Nie chcę wcale, by z tych 

ciela, wybuchnął głośnym śmiechem. pienięd·zy coś nam pozostało! · :. 
- Ciesz się - rzekł doń - Będzie- Paweł musiał ulec swemu prz'Yja-

my mieli pieniądze! Aż osiemdziesiąt cielowi. . · 
trzy złote! Kupili dla Lucyny pięJ.mą torebkę; 

- W jaki sposób? modną pudern~czkę, flakon perfum, a za 
Konrad wtajemniczył Pawła w swe resztę pieniędzy wódkę i konserwy. 

pla1w, które . wcale nie . były skompli- . Gdy już wszystko załatwili. Konrad 
.kowane. zatelefonował do Lucynki, która w tym 

Oglądając portmonetki zauważył na czasie jeszcz,e znajdowała się w skle
tej właśnie, w której znajdowało się pie. 
wspomniana suma. dużą, czarną plamę. - Przyjdziemy o ósmej - obwieś
Dlatego właśnie ją wybrał, bo wyróż- ci! jej - Mamy prezenty, bądź spokoj-
niała się z pośród · wszystkich innych. na: 

I teraz postanowił wysłać Pawła, - Ależ, mój drogi - odparła mu -
któremu musi się udać w ten sposób, musiałam odwołać przyjęcie. Stalo się 
zdobyć pieniądze. coś zupełnie nieprzewidzianego. · 

W godzinę później Paweł stal już - Nas to nie obchodzi - oburzył 
przed okienkiem biurowym. się Konrad - Przyjdżiemy i basta! Mą7 

- Wczoraj wieczorem zgubłłern w my wódkę oraz zakąsiki, więc ·sami so-
tramwaju ' portmonetkę - tłumaczył bie zrobimy u ciebie przyjęcie. ., · _ 
flegmatycznemu urzędnikowi · - Znaj- - · Ewentualnie, jeśJi wam tak _zale
dowaly się ·w niej 83 złote. Cztery ży, to możecie przyjść - odparta mu z 
banknoty PO dwadzieścia zło1ych j trzy westchnieniem. . ' \ 1 

zf ote bilonem. . O ósmej już byli w jej ookoLku. · -
Urzędnik znów wyciągnął z. szafy Na widok pięknych prezen!ów 

wszystkie portmonetki. Paweł dość dziewczynie rozjaśniła się twarz. 
szybko odszukał właściwą. · - Jestem dziś bardzo smutna-rze-

Starszy pan sprawdził zawartość I kia - Wyobraźcie sobie, że wczoraj 
następnie . wręczył mu portmonetkę. odebrałam pensję i zgubiłam pieniądze 

Os~emdziesiąt . trzy złote, to · prze- w tramwaju. Osiemdziesiąt trzv złoie, 
cież był cały kapitał! . to przecież dla mnie duża suma. Scho-

Przyjaciele nie posiadali się ' wprost walam pieniądze do portmonetki ojca I 
z radości. · zostawiłam ją w tramwaju! 

- Należałoby ·ooś odłożyć z tej' su- Tłum. D. 
-----------------------------

Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowv (na stron1t 1 szoalty)1 
• nekrolozi 40 g:r. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 1rroszy, 

naimnieisze zl. · 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe JO :rroszv. naimnieisze zl. 1.20. 
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